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Polska czy Turcja 
nie rozstrzygnięte

We wtorek po południu od­
była się w Zgromadzeniu Ogól 
nym NZ szósta tura glosowa­
nia w celu dokonania wyborów 
trzeciego niestałego członka 
Rady Bezpieczeństwa.

Glosowanie nie przyniosło 
istotniejszych zmian w pozycji 
obu kandydatów. W sześciu 
głosowaniach Polska miała 
przewagę nad Turcją w trzech 
wypadkach. Turcja tylko w 
dwóch głosowaniach wysunę­
ła się przed Polską.

Po szóstym głosowaniu prze­
wodniczący Zgromadzenia O- 
gólnego NZ dr Belaunde o- 
świadczył, że kontynuowanie 
wyborów, wobec wyraźnego po 
działu istniejącego w Zgroma­
dzeniu Ogólnym NZ nie da 
żadnych rezultatów i zapropo­
nował ich zawieszenie. Sprawa 
obsadzenia trzeciego niestałe­
go miejsca w Radzie Bezpie­
czeństwa podjęta zostanie na 
następnym plenarnym posiedzę 
niu Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. (PAP)
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Ważna uctiwata dla gospodarki rolnej

Jak podawaliśmy, III Kongres ZSL, podjął 4 uchwa­
ły: polityczną, w sprawach polityki międzynarodowej, w 
sprawie rozwoju gospodarczego wsi i w sprawie zadań 
w zakresie oświaty, kultury i wychowania. Pierwsza z 
nich została już opublikowana; obecnie podajemy waż 
rflejsze fragmenty uchwały o rozwoju gospodarczym wsi.

Kongres ZSL stwierdza, że

stycje pokrywane ze środków 
własnych gospodarstw chłop­
skich oraz kredytów ok. 77 
mld. zł. Łącznie inwestycje w 
gospodarce chłopskiej w okre 
sie do 1965 roku szacuje się 
na ok. 130 mld. zł. (PAP)

Uwaga WOLSZTYN i WĄGROWIEC
wzrost produkcji 
był i jest hamowany 
strukturą agrarną i 
tocznym rozwojem

rolniczej 
wadliwą 
niedc-sta 
zespoło-

A jednak będą!
Uff, sami odetchnęliśmy, gdy impresario oznajmił nam, 

że Wolsztyn dało się załatwić. Długo bowiem nie byliśmy 
pewni, czy nasz koncert z okazji zbliżającego sie 

15-lecia „Głosu Wielkopolskiego"

wych form pracy. Utrudnia to 
wykorzystanie zdobyczy po­
stępu technicznego, podnosi 
koszty produkcji, osłabia efek 
tywność nakładów inwesty­
cyjnych itp.

W latach 1959—1965 prod.uk 
cja rolna powinna wzrosnąć 
o ok. 30 proc. Będzie to wy­
magało podniesienia plonów

Od 23 grudnia 
do 6 stycznia 
ferie zimowe -

Ministerstwo Oświaty usta-

Myśląc o dniówkach
nie zapominać o inwestycjach
Pierwsze spółdzielnie produkcyjne dokonały już po­

działu dochodu za rok bieżący. We wszystkich pozosta 
łych zespołowych gospodarstw ach trwają intensywne przy­
gotowania do zebrań sprawozdawczo-rozliczeniowych.

Wśród spółdzielni, które po 
dzieliły dochód, znalazły się 
przede wszystkim gospodar­
stwa mniejsze, mogły one bo­
wiem wcześniej zakończyć sie­
wy i omłoty. Należy do nich
m. in. spółdzielnia we wsi

będzie miał odpowiednie warunki występu w Wolsztynie. 
Podobne trudności są zresztą i w innych miastach Wiel­
kopolski, np. w Trzciance, Czarnkowie, Wronkach, Ostro­
wie, Kole itp., dokąd zespół koncertowy nie przybędzie.

W WOLSZTY­
NIE będziemy- już 
dziś.. Niech mężo­
wie, wzorem po­
kazanych tu, na

zbóż o 3 
średnimi 
nymi w 
mniaków 
wyh —

q w porównaniu ze 
plonami uzyskiwa- 

ostatnich latach, zie 
i buraków cukro-
o 30—40 q

zwiększenie pogłowia
z ha. 
bydła

liło termin tegorocznych ferii 
zimowych w szkołach na dni 
od 23 grudnia br. do 6 stycznia 
1960 roku.

Ze względu na odrębną or­
ganizację pracy, w szkołach 
rzemiosł budowlanych ferie 
zimowe trwać będą od 20 gru­
dnia br. do 20 stycznia 1960 r.

PAP

Barchaczów, w pow. Zamość 
.gospodarująca zespołowo do­
piero. pierwszy rok. . Spółdziel 
cy zebrali tam po 29 q rze­
paku oraz 22 q pszenicy i po 
20 q pozostałych zbóż z 1 ha

Również inne zespołowe go 
spodarśtwa osiągną w tym ro 
ku dochód wyższy w porów­
naniu z rokiem ub. Wzrost 
ten jak szacują fachowcy — 
wyniesie co najmniej 10 proc. 
W związku z tym, iż podob­
nie, jak. w latach poprzednich 
dość liczne spółdzielnie za­
mierzały tegoroczne . dochody 
przeznaczyć głównie na dniów 
kę obrachunkową, zapomina 
jąc o inwestycjach mających 
na celu dalszy rozwój gospo­
darki, Prezydium Krajowej 
Rady Spółdzielczości Produk­
cyjnej podjęło uchwałę, która 
zobowiązuje gospodarstwa ze­
społowe do wydzielania na in 
westycje co najmniej 8 proc, 
tegorocznych dochodów oraz 
2 proc, na fundusz społeczny. 
Ponadto wszystkie spółdziel­
nie — jak podkreśla się w 
uchwale — muszą wydzielić 
odpowiednie środki na pokry 
cle zobowiązań płatnych, po­
trzeb paszowych, na siewy 
wiosenne oraz bieżące wydat 
ki.

Niezależnie od tego, uchwa 
ła zobowiązuję spółdzielnie 
prowadzące zakłady produk­
cji ubocznej, do przeznaczenia 
na fundusz inwestycyjny co 
najmniej 60 proc, zysku, osią 
gniętego przez te zakłady,

PAP

Folsko-cejloóskie 
porozumienie 
handlowe

W Colombo zawarte zostało 
porozumienie handlowe mię­
dzy Polską i Cejlonem w spra 
wie obrotu towarowego w ro­
ku przyszłym.

Polska importować będzie z 
Cejlonu koprę, kauczuk, oleje 
roślinne, makuchy, kakao, her 
batę i inne towary. Nasz eks­
port do tego kraju obejmie m. 
in. różne maszyny i urządze­
nia, narzędzia, węgiel, tkani­
ny, chemikalia.

W wyniku rokowań obie 
strony przyznały sobie „klau­
zule najwyższego uprzywile­
jowania”. (PAP)

się
zdjęciu, 
stroić 
żonom.

pomogą 
swoim

Radzimy
przy tym nie zwie 
kać z kupnem bi­
letów. Niejeden z 
opieszałych już 
tego żałuje—

Głos" 
pod włos !

odwiedził już 16 
miast i wszędzie 
spotkał się z wiel 
kim uznaniem. 
Życzymy dalszej 
zabawy, a, że bę-
dzie dobra 
pewne...

W piątek zespół przybędzie do WĄGROWCA.

to

80-letni pustelnik 
z podkarpackiej wsi
Od 

lasu
przeszło 20 lat w małej lepiance, przytulonej do skraju 
i malowniczego urwiska nad rzeką Odrzechówką w

miejscowości Mymoń k. Beska w pow. Sanok mieszka naj­
prawdziwszy pustelnik — 80-Ietni Andrzej Strachocki.

Strachocki unika wszelkich 
spotkań z ludźmi. W jego 
chatce znajduje się tylko skro 
mne łóżko, prosty kaganek, 
prymitywne palenisko i koza — 
wierna towarzyszka i żywiciel 
ka pustelnika.

„Żywot pustelnika” Stra-

Na bakier 
i rozsądkiem

W sulechowskim oddziale 
zakładów „Polska Wełna” 
dwaj elektrycy z zakładu sie­
ci elektrycznych — Swiebo- 
QZln zasłaniając się surowym 
zakazem świadczenia usług w 
sędzinach nadliczbowych, nie 
zgodzili się na remont trans­
formatora po pracy oddziału.

W rezultacie wyłączono prąd 
podczas pracy i cała załoga 
fabrykj miała godzinny prze- 

Straty wyniosły kilka ty- 
sięcy złotych. (PAP)

chocki rozpoczął z chwilą 
śmierci swojej żony. Jeszcze 
do niedawna uprawiał on ma­
leńki, 2-arowy skrawek ziemi. 
Zajmował się także wyrobem 
koszy, szczotek itp., którymi 
handlował w nader oryginal­
ny sposób. Wystawiał swe wy 
roby przed zagrodę, a ewen­
tualni nabywcy zostawiali mu 
przed chatką zapłatę w natura 
liach. Obecnie 80-letniemu pu­
stelnikowi nie starcza już sił 
na chałupniczą pracę. Toteż 
Gromadzka Rada Narodowa 
Besku zapewniła mu miejsce 
w domu starców. Strachocki 
odmówił jednak kategorycznie, 
twierdząc, iż swój „pustelni­
czy żywot” prowadzić będzie 
w miejscu urodzenia do koń­
ca życia.

■Mieszkańcy wsi Mymon nie 
zapominają o "'„pustelniku”. 
Zawsze znajdzie się ktoś, kto 
przyniesie i wystawi przed je­
go chatkę potrzebne pożywie­
nie. (PAP)

rogatego o ok. 2,5 min. sztuk, 
a trzody chlewnej o ok. 4,5 
min. sztuk.

Na inwestycje w rolnictwie 
w latach 1959—65 przeznacza 
się ok. 151 min. zł. Przewi­
duje się, że z kwoty tej przy 
padnie na środki państwowe 
około 51,5 mld. zł, na środki 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa 
około 22,5 mld. zł i na inwe-

Rosuą kadry 
fachowców 
dla spółdzielczości 

(inf. wł.)
Wiejska spółdzielczość han­

dlowa poświęca wiele uwagi 
sprawie odpowiedniego przy­
gotowania kadr pracowni­
czych. W 18 zasadniczych szko 
łach zawodowych i w 28 tech­
nikach ekonomicznych _zdoby- 
wa w tym roku wiedzę facho­
wą 6.480 uczniów, rekrutują­
cych się przeważnie ze wsi.
Wydatki na ten 
w 1958 roku — 
zł, w tym roku 
milionów zł.

cel wyniosły 
75 milionów 
wyniosą 90

.Corocznie opuszcza te szko­
ły 1.500 absolwentów, którzy 
zasilają szeregi wykwalifiko­
wanych pracowników gmin­
nych spółdzielni i ich związ­
ków. Nad przygotowaniem za­
wodowym tak potrzebnych 
spółdzielczości wiejskiej mło­
dych kadr pracowniczych czu­
wa 430 nauczycieli, w tym 320 
z wyższym wykształceniem. 
Niektórzy z nich ukończyli stu 
dia dzięki stypendiom ufundo 
wanym przez CRS. (kj)

Rozmowy Adenauer - de Gaulle
Nie ulega wątpliwości, że grudzień będzie miesiącem o- 

żywionej działalności dyplomatycznej. Wzrost aktyw­
ności politycznej wywołany jest przede wszystkim zbliżają­
cą się konferencją na najwyższym szczeblu Wschód — Za­
chód.
We wtorek w godzinach po­

rannych przybył do Paryża 
kanclerz Niemiec Zach, — 
Adenauer. Towarzyszą mu 
minister spraw zagranicznych 
von Brentano oraz wyżsi urzęd 
nicy ministerstwa spraw za­
granicznych i eksperci. Tema­
tami dwudniowych rozmów 
francusko-memieckich będą 
przede wszystkim następujące 
problemy.

1 Zbliżająca się konferencja za­
chodnich szefów rządów w 

dniu 19 grudnia w Paryżu oraz

konferencja na najwyższym szcze­
blu Wschód — Zachód;

2 problem Berlina i Niemiec w 
aspekcie zbliżającej się kon­

ferencji Wschód — Zachód;

3 sprawy wynikające ze stosun­
ków NRF — Francja;

4 zagadnienia NATQ 
pracy europejskiej,

i współ-

również sprawa stosunku 
ki” do „siódemki”.

tym 
.szóst-

UHniHUHmuUh^

Kajjainlaj 
uf l^ałou/Lcach

Nie Warszawa, proszą pań­
stwa, lecz właśnie Katowice — 
czarna stolica czarnego Ślą­
ska jest najlepiej oświetlonym 
miastem w kraju. Szkoda, że 
Poznań jest tak daleko w tyle 
za Katowicami. Żałować — ża 
łujemu, ale nie zazdrośćmy, 
przynajmniej dziś i jutro, bo 
przecież 4 grudnia tradycyjna 
„Barburka" wielkie Święto 
Górników. Zresztą tym, któ­
rzy sporą część swego żywota 
spędzają przy ciężkiej pracy 
w ciemnościach kopalni nale­
żą się chyba najbardziej... jasne 
ulice pełne lamp i neonów. 
Na zdjęciu: Katowice wieczo­
rem.

CAF — fot. Czarnogórski

...i Segni - Macmillan
Premier Włoch Segni, bawią 

cy w Londynie z 3-dniową wi­
zytą oficjalną konferował we 
wtorek przez 2 godziny z pre­
mierem W. Brytanii Macmil- 
lanem. W rozmowach brali u- 
dział ministrowie spraw za­
granicznych obu krajów. (PAP)

W „Totku"
4 piątki premiowe

W specjalnym konkursie sporto­
wym Toto-Lotek z dnia 29 listo­
pada 1959 r. stwierdzono:

4 rozwiązania z 5 trafieniami pre 
miowymi wygrane po ok. 348.658 
złotych; 145 rozwiązań z 5 trafie­
niami zw. wygrane po 9.618 zł; 
6.266 rozwiązań z 4 trafieniami wy­
grane po 334 zł; 99.110 rozwiązań 
z 3 trafieniami wygrane po 21 zł.

Skrzydlate łodzie 
w HorwegH

Norweskie ministerstwo ko 
munikacji wprowadzi w przy 
szłym roku do żeglugi przy­
brzeżnej nowy typ łodzi mo­
torowej utrzymującej łącz­
ność między portami.

Nowa motorówka ma 27 
m. długości i obliczona jest 
na 125 pasażerów. Rozwija 
ona szybkość 80 km/godz. dzię 
ki aluminiowym skrzydłom 
umieszczonym pod rufą i czę­
ścią dziobową. Nabierając pę 
du łódź wyłania się z wody i 
szybuje nad jej powierzchnią 
na skrzydłach.

Skrzydlate łodzie, dotych­
czas — poza' ^Włochami — 
nie używane w Ęuropie, bę­
dą na razie obsługiwały w 
Norwegii 200-kilometrową tra 
sę wybrzeża morskiego.

PAP

Remont „Batorego"
Polskie Linie Oceaniczne dążąc do ograniczenia kosztów 

i czasu remontu „Batorego”, zawarły z Gdyńską Stocz­
nią Remontową porozumienie w .sprawie tzw. rozszerzo-1 
nych remontów międzyrejsowych tego statku w czasie 
nadchodzącej zimy. Na mocy tego porozujnienia stocznia 
wykona podczas najbliższych 4 postojów „Batorego” 40 
proc.* rocznego remontu. Potem statek uda się do Kopetl 
hągi, gdzie stocznia Burmeister * Wein wykona pozostałe 
60 proc, remontów silnikowych. Takie rozwiązanie pózwo 
li na zaoszczędzenie i skrócenie postoju w Kopenhadze 1 
równocześnie na przedłużenie okresu eksploatacji. (ZAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz t Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk,

Dzisiejszy serwis fnformacyj- 
no-polityezny do druku przy­
gotował Feliks Biłoś.

Poznań zgromadzi wystawców 
z pięćdziesięciu państw świata

l^ienotowany rekord w historii

W miarę zbliżania się ostatecznego terminu przyjmo- . 
wania zgłoszeń, wzrasta ilość zawiadomień o udziale w 
XXIX Międzynarodowych Targach Poznańskich. Już od 
listopada br. zadeklarowali swe uczestnictwo wystawcy 
z niemal wszystkich państw, które brały udział w po­
przednich MTP.

GŁOS OBSERWATORA

Paryska wizyta

Od do dLannlka

T"1 egoroczny grudzień za 
x czął Paryż wizytą A- 

denauera, czwartą już w 
okresie istnienia V Repu­
bliki, a drugą w roku 1959.

Na ogół przy ocenianiu 
perspektyw spotkania na 
szczycie wymienia się jed 
nym tchem Paryż i Bonn 
jako dwie stolice, które 
pracują solidarnie nad od­
raczaniem terminu konfe­
rencji. Popełnia się tu jed 
nak pewne uproszczenie. 
Chociaż bowiem obydwie 
stolice istotnie rade były 
by odroczyć spotkanie na 
szczycie, to przecież każda 
z nich z innych działa po­
budek. W związku z tym 
warto chyba podkreślić, że 
obecna wdzyta Adenauera 
w Paryżu odbywa się przy 
akompaniamencie bardzo 
krytycznych głosów prasy 
zachodnioniemieckiej, wy­
suwającej pod adresem de 
Gaulle’a rozliczne preten­
sje.

Gaulle’a sięgają wszakże 
óalej, a jego taktyka przy 
niosła mu niezaprzeczal­
ne sukcesy. Dziś de Gaui- 
le stawia sprawę re,'rezen 
towania przez Francję in­
teresów zachodniej Euro­
py — kontynentalnej, nu 
konferencji szefów rządów 
zachodnich mocarstw, któ 
ra odbędzie się w Paryżu 
dnia 19 grudnia. Uważa on 
w związku z tym, że obec 
ność Adenauera w czasie 
całego trwania tej konfe­
rencji jest rzeczą zbytecz­
ną. W tym punkcie rozmo­
wy de Gaulle’a z Adenau- 
erem dotkną istoty fran- 
cusko-bońskich stosunków.

r^ficjalne zgłoszenia wpły- 
nęły od organizatorów z

Belgii, Bułgarii, Grecji, Holan 
dii, Izraela, Jugosławii, Nie­
mieckiej Republiki Federal­
nej, USA, Szwecji, Węgier, 
Wielkiej Brytanii i Włoch.

Charakterystycznym jest, że 
przedstawiciele sfer gospodar­
czych z Australii, Belgii, Ira­
ku i Włoch już obecnie proszą 
o większą powierzchnię eks­
pozycyjną na przyszłych Tar­
gach. Szczególnie interesują 
się poznańską imprezą kupcy 
z Afryki i krajów Bliskiego 
Wschodu, a więc przypuszcza 
się, że napływ gości z tych kra 
jów będzie szczególnie silny i 
tym samym spotęguje wzrost

państw ze wszystkich konty­
nentów.

Wszystkie te fakty, jak i o- 
żywiona korespondencja, któ­
rą prowadzi Zarząd MTP z po 
ważnymi przedsiębiorcami na 
całym świecie — pozwalają 
przypuszczać, że następne, Mię 
dzynarodowe Targi Poznań­
skie zgromadzą liczne rzesze 
kupców i przemysłowców 
przyniosą nowe sukcesy i prze 
kroczą poziom, uzyskany w 
czasie poprzednich imprez.

B. L.

Tadeusz Rojek

[hoces Szymali
NARAZILI SIĘ 

ZA ODRĘ I NYSĘ

Krytykę polityki rządu 
francuskiego w Bonn 

.spowodowała głównie — 
deklaracja prezydenta de 
Gaulle’a w sprawie 
granicy na Odrze i 
Nysie. Ale oficjalnie stoli 
ca NRF nie wypowiedziała 
się krytycznie na ten te­
mat. Interpretacja poszła 
nawet w kierunku nacią­
gania faktów po to, by u- 
znać, że oświadczenie de 
Gaulle’a powtórzone w 
Zgromadzeniu Narodowym 
przez premiera Debre nie 
zmienia stanu formalno­
prawnego.

NRF stara się nie pozo­
stawać Francji dłużna. 
Pompatyczne przyjęcie w 
Bonn gwinejskiego premie 
ra Sekou Toure — zigno­
rowane ostentacyjnie przez 
francuskiego ambasadora 
w Bonn — podpisanie u- 
mowy z Gwineą o współ­
pracy gospodarczej, techni 
cznej i kulturalnej zosta­
ło ocenione jako demon­
stracja wobec Paryża.

kontaktów handlowych 
mi regionami świata.

Niezależnie od tego, 
nęły również wstępne

z ty-

wpły- 
awizy

udziału od państw, które do­
tychczas nie wystawiały u nas 
swych eksponatów; wszystko 
wskazuje na to, że po raz 
pierwszy w historii MTP, Po­
znań skupi u siebie w roku
przyszłym wystawców z

odroczony
50

Wczoraj w drugim dniu.procesu o nadużycia popełniane
w Zakładach Przemysłu 
ją złożyli biegli lekarze

Gumowego „Stomil” opinię swo 
psychiatrzy. Jak wiadomo mieli

oni wyppwiedzieć się co do stanu psychicznego oskarżone­
go Szymali.

Zdaniem biegłych w mo­
mencie popełniania przestęp­
stwa zdawał on sobie spra-

Wieczność ma 
tylko 260 lat...

Aby zrównać wobec prawa 
wszystkich obywateli swego 
kraju, rząd duński zmuszony 
był uznać, iż „wieczność” 
trwać ma tylko 260 lat.

Obowiązujący dotychczas de 
kret królewski z roku 1699 za­
pewniał szlachciankom duń­
skim — uczestniczkom balów 
w Roskilde na wyspie Zelan­
dii zwolnienie „na wieczne cza 
sy” od wszelkich podatków. 
Projekt ustawy, wniesiony w 
tych dniach do parlamentu 
duńskiego, ma na celu zlikwi­
dowanie tego, nienormalnego 
stanu rzeczy. „Szlachetnie uro 
dzone damy” będą musiałyod- 

; tąd płaci£ podatki, tak jak 
' wszyscy inni obywatele. (PAP)

wę ze swoich czynów. Leka­
rze wykluczają również su­
gestię obrony jakoby Szyma- 
ia byl schizofrenikiem. Jeżeli 
chodzi o obecny stan psy­
chiczny oskarżonego, to trudno 
go teraz dokładnie określić. 
Trudno postawić granicę po­
między ewentualną psychozą 
reaktywną, a symulacją. Zda 
niem biegłych — stwierdzić 
to można dopiero po dłuższym 
okresie obserwacji.

Sąd po naradzie postano­
wił skierować oskarżonego 
Szymalę na sześciotygodnio­
wy okres obserwacji do Za­
kładu w Pruszkowie. Z uwa­
gi na to, iż zarzuty które sta 
wia Szymali prokurator wią 
żą się bezpośrednio z zarzu­
tami pod jakimi stoją inni 
oskarżeni trybunał postanowił 
rozprawę przerwać.

Odmówiono jednocześnie 
wnioskom obrony dotyczą­
cym uchylenia aresztu tym­
czasowego. (ak)

Odpadki 
radioaktywne 
groźne nawet 
na dnie oceanu

„...Statek oceaniczny ekspe 
dycji „Witeż” zakończył spe­
cjalne badania — stop — w 
głębi oceanu nie ma stref 
martwych — stop — wody 
oceanu aż do dna są w usta­
wicznym ruchu — stop”.

Taki meldunek nadał ostat 
nio drogą radiową kierownik 
radzieckiej ekspedycji ocea­
nicznej Wenjamin Bogorow 
z pokładu statku „Witeż’1. 
Praktycznie oznacza to sensa 
cyjne stwierdzenie, że odpad 
ki radioaktywne, zatopione 
choćby w największej głębi 
oceanu, prędzej lub później 
znajdą się pod powierzchnią 
wody. Odkrycie prof. Bogoro 
wa przekreśla plany naukow 
ców amerykańskich, którzy 
proponowali odpadki radio­
aktywne spuszczać na dno 
oceanu w przekonaniu, że dno 
jego jest prawie bez ruchu.

Wyniki badań ekspedycji ra 
dzieckiej mają jeszcze inne 
znaczenie. Dowodzą one, że 
niebezpieczny Strontium 90 i 
inne radioaktywne cząstki, do 
stają się przez plankton do 
ryb morskich i następnie ja­
ko ewentualne pożywienie 
człowieka, przechodzą do je­
go organizmu, (fh)

Te bomby 
nie wybuchną...

Spółdzielnia Pracy Gedania 
w Gdańsku wysłała już w br. 
na eksport — głównie do 
USA — 2 min. sztuk bom­
bek i ozdób choinkowych. O- 
becna produkcja przeznaczo­
na jest na rynek wewnętrzny. 
Po przeniesieniu się do no­
wej hali fabrycznej spółdziel 
ma zwiększy produkcję o 100 
proc, i w roku przyszłym do 
ok. 4 min. szt. bombek choin­
kowych. (PAP)

1 hm. w Śląskim Planetarium 
otwarta została wystawa pn. 
,,Od Kopernika do Łunnika”. 
Organizatorami wystawy są: 
Muzeum, Politechniczne w Mo­
skwie, Muzeum Techniki NOT 
w Warszawie, Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko- Radzie c k ie j 
i Polskie Towarzystwo Astro- 
nautyczne. Na zdjęciu: Model 
rakiety księżycowej konstruk 

cji von Brauna.
caf — fot. Seko

Światowe kłopoty 
z mięsem

Obserwowany do niedawna 
silny wzrost produkcji mięsa 
na świecie uległ ostatnio po­
ważnemu zahamowaniu. W 
1958 r. światowa produkcja 
mięsa kształtowała się W gra­
nicach około 43 min ton, wy­
kazując w porównaniu z ro­
kiem poprzednim nieznaczny 
już tylko wzrost (o niecały 1 
proc.), podczas gdy w latach 
1948—56 zwiększała się śre­
dnio o 5 proc.

Najznaczniej spadła ilość 
wołowiny i cielęciny

W 1960 r. decydujące znaczę 
nie dla sytuacji na rynku 
mięsnym w Europie będąmieć 
ceny paszy, które w wyniku 
suszy poważnie wzrosły. (API)

Awans 
rzeszowskiej 
chemii

Rzeszowszczyzna, nie mają­
ca przed wojną tradycji w 
zakresie przemysłu chemicz­
nego, staje się w ostatnich la 
tach, dzięki wielomilionowym 
inwestycjom jednym z waż­
niejszych ośrodków naszej 
chemii. Wydatnie rozwinęły 
się tu lub powstały od nowa 
takie dziedziny przemysłu 
chemicznego, jak gumowy, 
tworzyw sztucznych, .farb i la 
kierów oraz fotochemia, a 
sprawą niedalekiej przyszło­
ści jest przetwórstwo siarki 
w Zagłębiu Tarnobrzeskim. 
Zakłady chemiczne tego, nale 
żącego niegdyś do Polski ,,B”, 
województwa, produkują już 
dziś ponad 100 asortymentów 
fabrykatów i półfabrykatów, 
zaopatrując m. in. budowni­
ctwo, przemysł motoryzacyjny 
i okrętowy, 'elektrotechniczny, 
maszynowy, włókienniczy, pa 
pierniczy, galanteryjny itp.

PAP
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E ZAPAMIĘTAJ... I
i Abonament „KOZIOŁKÓW" zapewni Ci j
| udział w czterech kolejnych grach j
| 500.000 złotych czeka na Ciebie :

WZAJEMNA ROLA 
W EUROPIE

Z chwilą dojścia do
władzy de Gauile’a

kierownicza rola Adenau- ! 
era w europejskiej szóst­
ce, składającej się na 
wspólny rynek uległa ogra 
niczeniu na rzecz de Gaul 
le’a. Generał de Gaulle, 
obejmując władzę w roku 
1958, wiedział, że dotych­
czas Francja była wygry­
wana jako instrument eu- ; 
ropejskiej polityki Adenau \ 
era, cieszącego się wów­
czas niezachwianym kre­
dytem Waszyngtonu, który 
z kolei dosyć krzywo pa­
trzył na osobę generała. 
Propozycje de Gaulle’a u- 
tworzenia dyrektoriatu 
trzech mocarstw w NATO 
nie spotkały się z uzna­
niem, a w sprawne wej­
ścia do klubu atomowego 
odmówiono mu poparcia. , 
De Gaulle zdecydował się 
więc na współpracę z naj 
silniejszym członkiem 
NATO na kontynencie, w*ie 
dząc, że współpraca ta ja ; 
ko przeciwwaga współpra 
cy między Waszyngtonem , 
i’ Londynem może pomóc 
Francji do umocnienia jej 
pozycji w /NATO. Plany de
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0 lekarzach
Warszawski „Kurier Polski” po­

dejmuje aktualny problem — 
zjawisko zaostrzającej się ostatnio 
krytyki społecznej wobec świata le­
karskiego. Jakie to w szczególności 
zarzuty wysuwa się pod adresem 
lekarzy i dlaczego właśnie w ostat­
nim czasie spotyka się je częściej 
niż poprzednio? Na to pytanie „Ku­
rier” odpowiada:

„Notujemy w ostatnich czasach 
wzrost ilości głosów krytycznych 
pod adresem lekarzy. Wydaje się, 
iż w poważnej mierze przyczynił 
się do tego proces białostocki doktor 
Kostkowskiej. Proces ten bardzo 
smutny, by nie rzec przerażający — 
spowodował jak gdyby reakcję łań­
cuchową. Stworzył klimat dla two­
rzenia ..odpowiedniej” atmosfery 
wokół iałego środowiska lekar­
skiego.

Krytyczne zarzuty przeciwko le­
karzom są bardzo różnorodnej na­
tury. Stosunkowo najpopularniej­
szy jest zarzut kategorii finansowej, 
polegający na tym, że niektórzy le­
karze zatrudnieni w społecznej służ­
bie zdrowia, w sposób mniej czy 
więcej zawoalowany domagają się 
od pacjentów opłat za świadczone 

usługi, że stosunek do opłacających 
się pacjentów jest lepszy niż do po­
zostałych. Niewątpliwie takie wy­
padki się zdarzają i należy im się 
stanowczo przeciwstawiać.

Inne głosy zarzucają lekarzom 
zbytnią liberalność w wystawianiu 
świadectw chorobowych, zwolnień 
itd.

Usłyszeć można . wreszcie głosy 
atakujące w sposób generalny spra­
wę praktyki prywatnej.”

Czy wymienione zarzuty znajdują 
pokrycie w' faktach?

„Należy na pewno stwierdzić, że 
pewna część zarzutów jest słuszna, 
że wskazuje na zjawiska niezdrowe. 
Jednak sprawą jak najzupełniej 
błędną, głęboko niesłuszną jest two­
rzenie na ich podstawie nieprzychyl­
nej, krzywdzącej atmosfery wokół 
całego środowiska lekarskiego. Gro­
zi to bowiem zawsze wylaniem 
dziecka z kąpielą.

W rzeczywistości wygląda to prze­
cież inaczej. W swojej masie środo­
wisko lekarskie nie zasługuje w 
żadnej mierze na taką ocenę. Jest 
ono ofiarne, oddane, starające się 
spełniać swoje obowiązki jak naj­
lepiej.

Tworzenie zaś złej atmosfery' nie 
tylko nie jest w stanie nic zmienić, 

ale w ostateczności przynieść musi 
tylko rezultaty jak najgorsze.”

Doprawdy trudno nie przyznać 
racji spokojnej i rzeczowej argu­
mentacji „Kuriera Polskiego”.

Czy pożegnanie?
y nany krytyk Bolesław Michałek 
•-1 zamieszcza na łamach „Nowej 
Kultury” swą wypowiedź o tak 
zwanej „polskiej szkole filmowej”, 
o wspólnych źródłach jej treści i 
zarazem sukcesów artystycznych. 
Michałek rozpoczyna od znamiennej 
uwagi wstępnej:

„Właściwie o filmie polskim o- 
statnich kilku lat mówi się teraz 
jako o zakończonym rozdziale, ma­
teriale sklasyfikowanym i skomen­
towanym; trochę o zmarłym. Wy- 
gąda na to, że cała ta sprawa prze­
chodzi \iuź do kompetencji history­
ków. Chcialbym więc jeszcze w o- 
statniej chwili, kiedy wszyscy mó­
wią tylko o trudnych lub pięknych 
perspektywach filmu współczesne­
go; chciałbym więc, zanim rzecz 
wymknie się z rąk, dorzucić jeszcze 
parę uwag, niejako pożegnalnych.”

Jest to nawiązanie do coraz po­
wszechniejszej opinii, (która uznaje 
rozwój i rozkwit „polskiej szkoły” 

właściwie za zakończony. Sądzić 
jednak można, że głosy zamykające 
już ostatecznie ten „złoty okres” 
powojennej twórczości filmowej, 
wypowiedziano chyba przedwcześ­
nie. Tym niemniej interesujące są 
dalsze wnioski Michałka:

„Myślę, że całe pokolenie debiu­
tantów po roku 1955 — to które zde­
cydowało o nagłym rozkwicie pol­
skiego filmu — sięgnęło do trady­
cyjnej sfery naszej sztuki: sfery 
dramatu człowieka szukającego 
swego miejsca w społeczności naro­
dowej, sfery pełnej mitów7 i zadaw- 
nionych ran. Problem stylistyczny 
polskiego kina w7ydaje mi się dla­
tego wtórny. Film polski ostatnich 
lat zaprezentował style różne od 
gwałtowności, witalizmu i baroko­
wego rozmachu Wajdy — po suchy 
dokumentalizm Munka czy Róże­
wicza; od poszukiwań ulotnej atmo­
sfery Wojciecha Hasa, po zrówno­
ważony behaviourystyczny realizm 
Kazimierza Kutza w „Krzyżu Wa­
lecznych”. Istotne jest natomiast to, 
że zróżnicowane wrażliwości prze­
mówiły pod wpływem tego samego 
silnego impulsu. I dlatego w tych 
okolicach, w okolicach tego impul­
su, szukać należy źródeł polskiego 
filmu ostatnich lat i jego niezaprze­
czalnej siły.”
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Pierwsza Barburka
Słośnie tureckie zagłębie węglowe

Jeszcze niedawno było to miasteczko bardzo ospałe. Po­
łożone na uboczu głównych szlaków komunikacyjnych i 
wielkich inwestycji, wegetowało — zazdroszcząc Konino- 
wi węgla a Kłodawie soli.

Gdy geolodzy stwierdzili, że w okolicy jest węgiel i to 
bardziej kaloryczny niż w Koninie — w Turku zawrzało. 
Ubogi, przeludniony powiat żył odtąd nadzieją wielkich 
przemian.

Wreszcie, rok temu rząd 
podjął decyzję, zbudować 

w rejonie Turka kopalnię wę­
gla brunatnego i wielką elek­
trownię. W miasteczku, poja­
wiły się postacie w szarych 
górniczych mundurach, wno­
sząc w senną atmosferę ruch 
i zamieszanie. Utworzone 
biuro budowy, angażowało 
pierwsze setki pracowników. 
Przypłynął strumień samo­
chodów ciężarowych, spycha­
czy, maszyn i pieniędzy. 1 
kwietnia rozpoczęto budowę 
kopalni. W IV kwartale 196<> 
roku ma ona dać pierwszy 
węgiel. W roku 1964 — już 
J.80O ton. w 1965 — 3.800 tys.

W , '.arence buduje się sieć be tonowych autostrad

a w 1966 roku — 4.200 tys. ton. 
Tc jest jej moc docelowa.

Obok kopalni — połączona 
z nią ultranowoczesnym taś­
mociągiem — stanie wielka 
elektrownia, która da prawne 
tyle samo energii co wszystkie 
razem elektrownie w przed­
wojennej Polsce. Tak mówią 
plany. Zna je w Turku każdy 
uczeń szkolny.

Co już zrobiono?
Żeby zobaczyć, trzeba poje­

chać do Aiarenki! Leży ona na 
wewnętrznym skraju wieloki­
lometrowej długości sierpu

Jak walczą 
z pijaństwem 
za granicą?

Ciekawe wiadomości na ten 
temat przynosi ostatni numer 
pisma „Walka z alkoholi­
zmem”:

BELGIA. Od 10 czerwca br. we­
szło w życie prawo ustanawiające 
obowiązkowe badanie krwi na o- 
becność alkoholu w stosunku do 
sprawców wypadków samochodo­
wych.

Nowe prawo wprowadza karę 
więzienia i grzywny dla kierow­
ców, którzy prowadzą pojazd me­
chaniczny (samochód, motor lub 
traktor), po napiciu się alkoholu 
w ilości, powodującej w chwili ba 
dania, obecność co najmniej 1,5 
promille alkoholu we krwi.

Sąd może również w tych wy­
padkach zakazać używania takie­
go pojazdu mechanicznego przez 
pewien określony wyrokiem czas 
lub orzec nawet konfiskatę po­
jazdu.

ZSRR. Stosownie do uchwały 
Rady Ministrów RSFRR na tere- 
nie Federacyjnej Republiki Rosyj­
skiej ulegnie zamknięciu 65 wy­
twórni napojów spirytusowych, w 
pozostałych zaś gorzelniach pro­
dukcja zostanie ograniczona. Na 
miejscu zlikwidowanych zakładów 
powstaną różne wytwórnie i ma­
gazyny artykułów żywnościo­
wych, chłodnie itd. W roku prze­
szłym, idąc po myśli żądań lud­
ności, przekształcono w ten spo­
sób osiemnaście wytwórni spiry­
tusu.

HOLANDIA. W jednej z wiel- 
«ch; fabryk holenderskich, duże 

8 wynikające z częstych wy 
padków przy pracy, skłoniły dy- 
rekcję do zatrudniania wyłącznie 
udzi niepijących. Okazało się po 

pewnym czasie, że produkcja 
wzrosła o 10 proc., natomiast o S4 
proc, zmalały straty, na skutek 
wypadków.

I Grecja. Synod Kościoła Grec- 
°§łosił jedną z niedziel (na 

Którą przypada opowieść o synu 
| marnotrawnym), jako poświęconą 

"alce z alkoholizmem. W dniu 
yro będą m. in. wygłaszane kaza- 

| nia na temat szkodliwych skutków 
| alkoholizmu. 

węglowych pokładów. Tu więc 
założono główną bazę, opera­
cyjną. Pobudowano biura, war 
sztaty mechaniczno-remonto- 
we. hotel robotniczy, parking 
sprzętu, kotłownię itp. Tu 
także założono pierwsze w po­
wiecie lampy jarzeniowe, 
dzięki czemu w nocy baza wy­
gląda iak płonąca wyspa. Z 
tej to- wyspy prowadzi się 
skoncentrowane uderzenie na 
tutejsze bezdroża i wroga nr 1 
każdej kopalni — wodę.

Z głuchym dudnieniem 
wżera się w ziemię ciężki 
spychacz. Wyrywa z korze­
niami zarośla, kładzie poko­
tem drzewa, wygładza te-

ren pod drogi i place mon­
tażowe. Drżą w swych po­
sadach chłopskie strzechy. 
Ogromne wywrotki co chwi­
la wyrzucają ładunki bu­
dulca, rur, cementowych 
brył. Na zachód od bazy te­
ren wyglądem przypomina 
lotnisko z szerokimi pasami 
betonowych wybiegów’. Rów­
niutkie jak stół ciągną się

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

Satyra polityczna

W Niemczech Zachodnich
W Monachium sztab, w Kolonii sztab — 
i w Bonn też sztab nad stosem map...
I jak nie krzyknąć tutaj: Racja!
Jest ład tam i sztabilizacja!...
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Sałatka włoska (1)

O
 tym, że w drugiej 

połowie paździer­
nika odbędzie się 
w Palermo naj­

większa w tym roku wy­
stawa filatelistyczna wie­
dzieliśmy od dawna. Z ko 
munikatów nadsyłanych 
przez komitet wystawowy 
dowiadywaliśmy się, że 
konkurencja jest olbrzy­
mia. Zgłoszono zbiory Kró 
lowcj Elżbiety II, księcia 
Monaco — Rainiera III o- 
raz kardynała Spellmana, 
Poza tym wszyscy najpo­
ważniejsi filateliści świa­
ta.

Polski Związek Filateli­
stów wytypował na wysta 
wę 13 zbiorów. Czy trzy­
nastka będzie szczęśliwa? 
Do eksponatów przydzie­
lono służbowo komisarza 
— Jana Witkowskiego z 
Poznania. Towarzyszyć mu 
będzie Bernard Stępczyń- 
ski.

Godziny jazdy przez Cze 
chosłowację i Austrię ciąg 
ną się w nieskończoność. 
Wreszcie pociąg zatrzymuje 
się w Tarvizio. To już Wło 
cby. Celnicy są nad wyraz 
uprzejmi.

— Wystawa w Palermo? 
Oczywiście wiemy! Won- 
derful! — mówią łamaną 
angielszczyzną. Zbiory po­
jada jednak na Sycylię pod 
ochroną cła włoskiego.

— Macie panowie kilka

coraz dalej i dalej. Kolei 
tu nie ma. Już wkrótce na­
dejdą do Koła ciężkie wa­
żące wiele set ton maszyny 
z NRD. Z bocznicy w Kole 
samochodami trzeba je 
zwieźć do kopalni.
Poszerzono i poprawiono na­

wierzchnię powiatowej szosy 
Turek — Koło. Od niej w bok 
— do "Larenki — wybudowa­
no na dziewiczym gruncie 7- 
kilometrową autostradę i 3 
betonowe mosty. Na ukończe­
niu jest druga podobna tra­
sa nieco bliżej Turka. Na jed­
nej nitce drogi łączność ko­
palni ze światem wisieć bo­
wiem nie może.

Dyrektor mgr Włodzimierz 
Frost i jego sztab stara się 
przewidzieć i uprzedzić wszyst 
kie możliwe ewentualności. 
Buduje szybko, oszczędnie i 
solidnie. Nie żałuje jednak 
złotówki tam, gdzie jutro może 
ona przynieść miliony lub 
ułatwić ludziom życie i pracę.

Na terenie bazy panuje wzo 
rowy porządek i czystość. Nie 
znajdziesz tam ani połówki 
rzuconej niedbale cegły, ka­
wałka żelaza czy deski. Ba! 
Nie znajdziesz pudełka od pa­
pierosów. Przed barakiem do 
ściany przytwierdzona popiel­
niczka. Obok klomby, trawni­
ki i niedawno posadzone wiecz 
nie zielone tuje. Każda dróżka 
starannie wytyczona, rów­
niutka i czysta. Nie ma nic, o 
co mógłbyś się potknąć i spo­
wodować wypadek. Materia­
ły starannie ułożone w fo­
remne pryzmy. Nawet każda 
z dziesiątek ciężarówek, ma 
oznaczone palikiem i tablicz­
ką z numerem swoje miejsce 
yv parkingu. Niechby któryś 
z kierowców spróbował posta­
wić wóz byle gdzie i byle 
jak!...

Przykład działa zaraźli­
wie. Dążenie do porządku 
widać także w gospodar­
stwach każdego z wielu 
współdziałających tu przed­
siębiorstw montażowo - bu- 
dowlanych. W poznańskim

Ofiary gondoliera
dni czasu i będziecie je 
mogli przeznaczyć na zwie 
dzenie Italii. Wonderful.

Na peronie pełno funkcjo 
nariuszy policji. Są ka­
rabinierzy, jest policja pań 
stwowa, miejska a nawet 
kolejowa. Wyróżniają się 
oczywiście karabinierzy. 
Kroczą dostojnie w pięk­
nych, nienagannie skrojo­
nych mundurach.

— Panowie pozwolą, że 
zrobimy im zdjęcia — pro 
ponujemy. Wymieniają kil 
ka zdań, między sobą i od 
chodzą. Za chwilę jednak 
wracają wyprężywszy się 
jeszcze bardziej. Na ustach 
przemiły uśmiech. Można 
fotografować.

Szybko mijamy Udine 
wraz z szeregiem pomniej 
szych stacyjek i oto już 
Królowa Adriatyku — We­
necja. Jak w bajce dla 
grzecznych dzieci wynurza 
ją się z morza pałace do­
żów, wykute w marmurze 
i kamieniu fasady domów, 
odcinające się na tle nie­
ba arabeski Pociąg wisi 
mfędzy niebem i morzem, 
przemierzając szybko czte 
ro-kilometrowy most, dzie 
lący wenecką lagunę od 
stałego lądu. Wysiadamy 
na jednej z 119 małych wy 
sepek, składających się na 
to wspaniałe miasto. Zwie
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.Ciężki spychacz kładzie poko­
tem drzewa, wyrywa z korze­

niami zarośla.
Fot. (2) — K. Przychodzk!

budownictwie, ’ .arenka jest 
oazą porządku.
Od bazy na południe i za­

chód, ciągnie się długa — 
niknąca na horyzoncie linia 
słupów telefonicznych — rząd 
rurowych kolan. Gdy przytknie 
się do nich ucho — słychać 
szum wody. To absolutna no­
wość w odkrywkowym gór­
nictwie: barżera pomp osu­
szających złoże. Macki pomp 
sięgają 50—60 metrów głębo­
ko aż do dna złoża i żarłocz­
nie wysysają z niego wilgoć, 
odprowadzając wodę do rzeki 
Kiełbaski i dalej do Warty. 
Uciekła już woda z chłop­
skich studzien, uciekła z tor­
fowisk i jezior. Dużo dorod­
nych płoci, linów i szczupa­
ków trafiło wtedy na chłop­
skie stoły.. Mówią, że nawet 
jak przyjdą słoty, w Sarence 
— bajor i błocka nie będzie. 
Każdy kto zna 'kopalnię w Ko­
ninie, może sobie wyobrazić 
jaką to będzie ulgą dla ludzi. 
O ile większą może być wy­
dajność pracy.

tego miasta uroczystość: 
pierwsza turecka „Barburka”. 
Z tej okazji podsumuje się to 
co już zrobiono w tych 9 mie­
siącach i "wytyczy dalsze pla­
ny. Po akademii, przemówie­
niach, odznaczeniach itp. 
wielka górnicza zabawa. Przy 
gotowywali się do niej od 
dawna starzy i młodzi.

Zdrowia, szczęścia osobiste­
go i owocnej pracy!

Piotr Chojnacki

dzenie 160 weneckich ka­
nałów i 369 mostów prze­
rasta nasze siły i możliwo 
ścr. Decydujemy się więc 
na romantyczną przęjażdż 
kę gondolą. Nasz gondo­
lier z fantastyczną zręcz­
nością wymija łodzie, czół 
na, motorówki, małe parów 
ce „vaporetti” i konkureu 
cyjne gondole. Podziwia­
my „mistrza” i drżymy bez 
przerwy przed niebezpie­
czeństwem, które wisi na 
włosku. Gondolier uśmie­ Lech Konopiński

rot. — „Głos"
Palermo

PamiĘci dr. M. Orłowicza
Po krótkim pobycie w Szpitalu Kolejowym w 

Warszawie zakończył 4 października br. swój pra­
cowity żywot nestor turystyki polskiej dr Mieczy­
sław Orłowicz. Wieść o jego zgonie, budząc szczery 
i głęboki żal wśród rzesz turystów polskich i 
wszystkich, którzy go znali, była wielkim zasko­
czeniem.

Przyszły biograf dr. Orło­
wicza będzie miał zadanie nie 
łatwe, bo długie jego życie 
było bardzo pracowite i bo­
gate.

Urodził się 17 grudnia 1881 
roku w Komornie pod Lwo­
wem. W r. 1899 ukończył gim 
nazjum OO Jezuitów w Chy- 
rowie. Uzyskał stopień dokto­
ra praw na Uniwersytecie 
Jana Kazimierza we Lwowie. 
(1905) i ukończył Akademię 
Handlową w Wiedniu. Studio 
wał także historię sztuki we 
Lwowie u prof. dr. Bołoz- 
Antoniewicza.

Fo I wojnie światowej, którą 
przebył w szeregach armii au­
striackiej, przenosi się na stałe 
do Warszawy, gdzie obejmuje 
stanowisko referenta turystyki w 
Min. Robót Publicznych, a póź­
niej zostaje radcą Wydziału Tu­
rystyki w Min. Komunikacji. 
Okres II wojny światowej prze­
bywa w Warszawie w warun­
kach niezmiernie ciężkich, bez 
żadnej opieki, zwłaszcza po 
upadku powstania. Hitlerowcy, 
nie bacząc na jego wiek, zmu­
szają go do ciężkiej pracy fizycz­
nej. Gdy Warszawa zośtaje oswo­
bodzona, dr Orłowicz jest u kresu 
swoich sił, w stanie niemal że bez­
nadziejnym. Na koszt państwa 
leczy się w Nałęczowie. Odzy­
skawszy zdrowie, wraca do pracy 
na umiłowanej niwie turystyki i 
krajoznawstwa. Przez pierwsze 
kilka lat powojennych pracuje 
w Biurze Turystyki Min. Komu­
nikacji, /a po jego likwidacji w 
Komitecie do Spraw Turystyki 
do końca swego życia.

Całe swe życie poświęcił krze­
wieniu turystyki i krajoznawstwa. 
W roku 1906 zakłada we Lwowie

cha się lekceważąco, Jak­
by chciał powiedzieć: ,.eo 
ma wisieć nie utonie”. Wy 
siadamy rozbici i wyzbyci 
z wszelkiego romantyzmu. 
Resztę złudzeń wybija nam 
z głowy nasz „cicerone”, 
proponując zapłacenie za 
„taxi” 2.000 lirów. Należy 
mu się wprawdzie urzędo 
wo tylko tysiąc, ale nie 
jesteśmy w stanie opono­
wać. Rozwiały się marze­
nia o obiedzie. Sięgamy do 
własnych, przywiezionych 
z Polski zapasów.

Opracował:

Akademicki Klub Turystyczny, a 
w 1913 r. — Polskie Towarzystwo 
Turystyczne, którego zostaje pre­
zesem. Najbardziej propagował i. 
uprawiał turystykę pieszą. Dr 
Orłowicz przeszedł pieszo, z wy­
cieczkami przez siebie prowa-

dr Mieczysław Orłowicz
Fot. Z. Affanasowicz 

dzonymi — jak sam obliczył — 
60.000 km, a drugie tyle w wę­
drówkach osobistych.

Jest czynnym członkiem Pol­
skiego Tow. Tatrzańskiego i Pol­
skiego Tow. Turystycznego, za­
siada wiele lat we władzach obu 
stowarzyszeń i uzyskuje człon­
kostwo honorowe PTT, PIK i 
PTT-K. Uczestniczy we wszyst­
kich konferencjach, zjazdach i 
kongresach turystycznych w kraju 
i reprezentuje Polskę na kon­
gresach turystycznych za granicą.

Po I wojnie światowej założył 
Polski Komitet Olimpijski i Zwią­
zek Polskich Związków Sporto­
wych. W tym ostatnim pełnił w 
latach 1922—1929 czynności sekre­
tarza generalnego.

Najtrwalszym dorobkiem i naj­
większą zasługą Zmarłego, które 
w historii polskiego ruchu tury­
stycznego zapewnią mu nieśmier­
telność — to rezultaty jego pra­
cy publicystycznej, obejmujące 
około 150 pozycji, głównie prze­
wodników. Opisał w nich wszyst­
kie ziemie polskie, wszystkie 
osobliwości krajoznawcze, w zna­
jomości których nie dorównywał 
mu nikt. Wielkopolską zwiedził 
w r. 1913. Rękopis przewodnika 
ukończył w Pradze w r. 1915. Z 
powodu wojny wyszedł on z 
druku dopiero w r. 1921, jako 
„Ilustrowany Przewodnik po Po- 
znańskiem”, dedykowany prof. 
Bołoz-Antoniewiczowi. Jest to do­
tąd najlepszy przewodnik po 
Wielkopolsce.

Do Wielkopolski miał prof. 
Orłowicz szczególny senty­
ment Odwiedzał ją każdego 
roku jesienią, by oglądać Je­
zioro Góreckie. Zachwycały 
go dęby rogalińskie i park w 
Kórniku. Żywo interesował 
się odbudową Poznania i jego 
zabytków. Swoje przebogate 
doświadczenia zamierzał za­
mknąć w pamiętnikach, któ­
rych niestety nie dokończył.

Spoczął na Powązkach w 
Alei Zasłużonych obok twór­
cy PTK — Aleksandra Ja­
nowskiego, twórcy fotografii 
krajoznawczej Jana Bułhaka. 
Dla przyszłych działaczy tu­
rystycznych dr Mieczysław 
Orłowicz pozostanie na zawsze 
wzorem niedoścignionym.

mgr Franciszek Jaśkowiak
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Pokazali co potrafią
T) uża sala Domu Kultury w

Lesznie była ostatnio 
miejscem zlotu młodzieży wiej’ 
skiej z powiatu. W obradach, 
które miały na celu podsumo­
wanie wyników przysposobie­
nia rolniczego i spółdzielczego 
wśród młodzieży wiejskiej w 
roku bieżącym, również udział 
wzięli przodujący rolnicy, pre 
zesi kółek rolniczych, przedsta 
wiciele partii i ZMW. Podsu­
mowania osiągnięć w konkur-

Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej w powiecie 

średzkim w ostatnim okresie 
zorganizowało kursy języków 
obcych, wiele odczytów na róż 
ne tematy, uniwersytety po­
wszechne, klub dyskusyjny. — 
Poza Środą, odbyło się około 
100 różnych prelekcji. Ostatnio 
został wybrany nowy Zarząd 
PoWiatowy TWP.

Towarzystwo Rozwoju Ziem 
Zachodnich na terenie po­

wiatu średzkiego postanowiło 
włączyć do swojej pracy także 
młodzież. Prezesem nowego za­
rządu obwodu został dyr. Ze­
non Maciejewski, (k)

We Wrześni powstała Mło­
dzieżowa Służba Ruchu. u 

Celem jej jest upowszechnie­
nie wśród młodzieży przepisów 
ruchu drogowego. Drużyny 
MSR mają powstać przy szko­
łach.

*

Radiowęzeł w Miłosławiu zo 
stał połączony z Radiowę­

złem we Wrześni. W ten spo­
sób obwód miłosławski będzie 
odbierał także audycje powia­
towe. (kst)

Rolnicy i rzemieślnicy po- i 
wiatu wrzesińskiego naj­

mniej świadczą na budowę ; 
szkół. Stąd tylko 57 proc, wy­
konanego planu rocznego.

*

Na ostatniej sesji Powiato­
wej Rady Narodowej we

Wrześni, radni domagali się 
zahamowania wyprzedaży by­
dła mlecznego.

*

Blisko 7 min. zł wpłynęło na 
Fundusz Rozwoju Rolnic­

twa dla powiatu wrzesińskie­
go. Rolnicy zakupili 8 komple- : 
tów młocarnianych, 1 ciągnik j 
i wiele innych maszyn. Zamó- ' 
wili 7 dalszych traktorów.

Budżet przyszłoroczny mia­
sta Chodzieży wyniesie

2.871.600 zł. Prawie 50 proc, tej 
sumy, bo 1.432 tys. zł, przezna 
cza się na gospodarkę komu­
nalną i mieszkaniową, 80 tys. 
zł — na nowe zieleńce.

*

WStobnie (pow. Trzcianka) 
u rolnika Tadeusza Ru­

sieckiego, 4-letnie dziecko pod 
paliło stodołę. Spłonął martwy 
i żywy inwentarz. W Zofije- 
wie spłonęła u Czesława Frąt- 
czaka obora. I tu pożar spo- I 
wodował jego 9-letni synek. i

Na złodzieja nie ma zamka!
W przysłowiu tym jest wiele prawdy. Warto sobie to 

uprzytomnić, tym bardziej że jest już późna jesień i 
wkrótce nadejdzie zima, a więc długie i ciemne wieczory, 
sprzyjające wszelkim złodziejskim *ęlementom w dokony­
waniu kradzieży i włamań.

Najlepszy nawet zamek 
nie zabezpiecza nas przed 
niebezpieczeństwem kradzie­
ży. Przed tym niebezpieczeń­
stwem nie uchroni nas też u- 
bezpieczenie, ale trzeba pa­
miętać, że ubezpieczenie u- 
chroni nas przed stratami — 
spowodowanymi kradzieżą.

Państwowy Zakład Ubezpie 
czeń, chcąc zapobiec poszko­
dowanym przez liczne kra­
dzieże. prowadzi ubezpiecze­
nia od kradzieży z równocze­
snym ubezpieczeniem od o- 
gnia.

Roczna składka ubezpiecze­
niowa na cały rok przy łącz­
nym ubezpieczeniu mieszka­
nia od ognia, kradzieży z wla 
maniem i rabunku wynosi 2,— 
zł od każdego tysiąca sumy 
ubezpieczenia, a przy ubezpie 
czemu mieszkania w mieście 
tylko od ognia od 40 do 50 
groszy, zaś na wsi od 0,60 
do 1,20 zł, natomiast przy u- 
bezpieczeniu od ognia mie­
szkania i ruchomości rolnych 
w gospodarstwach poniżej 0,5 
ha — 1,50 zł rocznie od każ­
dego tysiąca sumy ubezpieczę 
nia. Nawiasem warto dodać, 
iż gospodarstw powyżej 0,5 
ha warunki te nie dotyczą — 
gdyż są one wszystkie ubez­

saćh dokonał przewodniczący 
Zarządu Powiatowego ZMW — 
Bolesław Orzałkiewicz.

Za najlepsze wyniki, uzyskane 
w chowie prosiąt, nagrodę otrzy­
mały zespoły przysposobienia rol­
niczego w Morawach i Dąbczu, w 
Długim, Starym i Jezierzycach Ko 
ścielnych — za dobrą produkcję 
ziemniaków; w Lasocie ach — za 
wychów jagniąt. Ponadto nagrody 
przyznano indywidualnym, mło­
dym rolnikom za wyniki w ho­
dowli i w uprawie.

W przyległym parku do sali 
Domu Kultury równocześnie 
czynna była wystawa trzody 
chlewnej. Odbył się także po­
wiatowy pokaz owiec długo­
wełnistych. Zwiedzający mieli 
też okazję oglądać przetwory 
owocowo-warzywnicze i inne 
produkty rolne.

Specjalnym zainteresowa­
niem cieszyły się stoiska z 
kompletami maszyn, które o- 
trzymują kółka rolnicze w ra­
mach Funduszu Rozwoju Rol­
nictwa. (R)

Naród sobie
117 połowie grudnia odbędzie się w Poznaniu zjazd 
** Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich Okrę­
gu Poznańskiego. Poprzedzają go zjazdy poszczegól­
nych obwodów TRZZ naszego województwa. Zjaz­
dy oceniają dotychczasowy dorobek Towarzystwa, 
wybierają nowe władzy i delegatów na zjazd okre.go 
wy oraz wytyczają nowe zadania. W styczniu nato­
miast roku przyszłego Odbędzie się w Olsztynie kra­
jowy zjazd TRZZ.

Całej tej akcji zjazdowej 
towarzyszy duże ożywienie 
i wzrost aktywności Towarzy 
stwa. Prawie wszystkie powia 
ty woj. poznańskiego mają 
już wybrane nowe władze za 
rządów obwodowych, powsta 
ją nowe koła TRZZ, rosną 
szeregi członkowskie. Powsta 
ją plany dalszej pracy, łączą 
się w Towarzystwie najaktyw 
niejsi ludzie, którychł celem 
jest podniesienie gospodarcze 
i kulturalne najbliższego re­
gionu oraz współpraca z Zie 
miaml Zachodnimi. Z natury 
rzeczy najwięcej konkretnych 
poczynań widać w kołach 
TRZZ na Ziemiach Zachod­
nich.

Odbył się zjazd obwodowy 
TRZZ w Trzciance, jedynym 
powiecie Ziem Zachodnich w 
woj. poznańskim. Poza dele­
gatami obwodu trzcianeckie- 
go w zjeździe uczestniczyli m. 
in. mgr Zygmunt Węgrzyk, 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN, który występo­
wał z ramienia Rady Okrę­
gu TRZZ, poseł na Sejm — 
Czesław Hudowicz, sekretarz 
KP PZPR Zwadziszewski i 
przewodniczący Prezydium 
PRN Mianowski.

pieczone obowiązkowo i bez 
składania osobnych wniosków 
właściciele ich korzystają z 
ochrony ubezpieczeniowej.

Nie każdy wie, że przy wyż 
szej s'kładce, wynoszącej 2,— 
zł rocznie, PZU odpowiada 
nie tylko za szkody, spowo­
dowane w mieniu, znajdują­
cym się w mieszkaniu ubez­
pieczonego, ale także za bie­
liznę, pościel i odzież w pral­
ni czy na strychu oraz za żyw 
ność lub takie przedmioty, 
jak: rowery, wózki itp., znaj­
dujące się w piwnicy, spiżar­
ni lub w innym pomieszcze­
niu, używanym na ten cel. 
Mało tego, PZU wypłaca też 
odszkodowanie w wysokości 
do 20 proc, sumy ubezpiecze­
nia za szkody, powstałe w 
czasie pobytu ubezpieczonego 
lub jego rodziny na letnisku 
czy kuracji.

Często nie tyle sam pożar, 
ile akcja ratownicza powodu­
je zniszczenie mienia domo­
wego (wskutek zalania wodą). 
I te szkody w ramach ubez­
pieczenia pokrywa PZU. War­
to więc za cenę kilkudziesię­
ciu zł na cały rok, odsunąć 
od siebie widmo strat, grożą­
cych czy to w razie pożaru 
czy też kradzieży, (na)

Patryk. ///
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Młodych fotoamatorów coraz więcej.
Fot. — J. Piątkowski

ZALECZONE RANY
IZ' tokolwiek widział Trzcian 

hę przed kilku laty mu 
si przyznać, że zmieniła się 
ona dziś nie do poznania. Po 
sępne. zrujnowane wojną mia 
sto przybrało schludny wy­
gląd. Siadów ruin próżno te­
raz szukać. Zastąpiły je traw 
niki, skwerki albo gołe miej­
sca pod zabudowę. Wiele do­
mów otrzymało świeże tyn­
ki. Czerwienią się też nowe 
domy zbudowane przez po­
wstałą tu spółdzielnię miesz­
kaniową. Jest ona niejako 
symbolem zmian, które na­
stąpiły w Trzciance w ostat­
nich latach.

Najpierw jednak Prezydium 
WRN skierowało tu strumień 
kredytów państwowych. Od­
budowano kilka zakładów 
przemysłowych, prawie od 
podstaw. Sporo ludzi znalazło 
pracę. To zrodziło klimat za­
ufania i stabilizacji. Potem 
zaczęły się znane już bodaj 
w całym kraju eksperymenty 
trzcianeckie, polegające na 
współpracy z naukowcami. 
Zorganizowano Studium Re­
gionalne, na którym wykłado­
wcami byli naukowcy z Uni­
wersytetu im. A. Mickiewi­
cza. W cyklu cotygodniowych 
spotkań wykształcił się oto 
zespół ludzi, którzy teraz odda­
ją do druku w Wydawnictwie 
Poznańskim monografię po­
wiatu trzcianeckiego opraco­
waną pod fachowym, nadzo­
rem naukowców. Okazało się, 
że ludzie pragną wiedzy o 
swoim mieście i regionie, 
zwłaszcza w trzcianeckim, 
gdzie scementował się kon­
glomerat ludzki z najróżniej­
szych stron Polski przemie­
szany w dodatku z autochto­
nami. Im więc pokazano histo 
rię ziemi, na której żyją, hi­
storię jej krajobrazu, przyro 
dy, osadnictwa, tworzenia się 
jednolitej więzi społecznej, 
odbudowy gospodarczej i kul 
turalnej. Trzeba znać kraj, 
aby móc go pokochać.

Osobny cykl wykładów 
przeprowadzili naukowcy z 
Wyższej Szkoły Rolniczej. 
Wzięli oni udział w sesji PRN 
poświęconej rolnictwu. Na­
stąpiła tam interesująca wy­
miana zdań między naukow­
cami a praktykami.

TRZZ W OFENSYWIE

Nie potrzeba chyba doda­
wać, że wszystkie te i 

inne, nie wymienione tu poczy 
nania inspirowane były bez­
pośrednio lub pośrednio przez 
trzcianeckich działaczy TRZZ 
Oni stworzyli zespoły bada­
czy - amatorów, doprowadzili 
do utworzenia muzeum regio 
nalnego z wielu bardzo cie­
kawymi zbiorami, potrafili 
skłonić odpowiednie czynniki 
do przyznania Trzciance do­
datkowych kredytów. Jeśli 
więc zjazdowi patronowało 
hasło „Naród sobie same­
mu” można śmiało powiedzieć 
że nie było to czcze hasło.

Zjazd obwodowy TRZZ u- 
jawnił też liczne nowe po­
trzeby Rusza teraz ofensywa 
na wieś. Powstaną tam także 
koła TRZZ. Na przykładzie 
wsi Biała (przygotowuje się 
tam obchody jej 850-lecia) 
zaczyna się w powiecie higie 
nizację wszystkich wsi. Roz­
budzony przez naukowców lo 
kąlny patriotyzm dotarł i na 
wieś.

TRZZ istnieje w pow. trzcia 
neckim dopiero dwa lata. Li 
czy dziś ponad 600 członków 
zrzeszonych w 19 kołach. Są 
uzasadnione nadzieje, że mo­
żna oczekiwać jeszcze wielu 
pożytecznych przedsięwzięć.

Mieczysław Skąpski

Zakończyli rok 1859
Już 16 bm. Rogozińska Fa­

bryka Maszyn Młyńskich wy­
konała roczny plan. Do koń­
ca roku zakład da przedpla- 
nową produkcję o wartości 
wielu tysięcy złotych.

Ale i to nie zaspokoi całko­
wicie popytu na maszyny. W 
związku z tym w przyszłym 
roku rozpocznie się budowę 
nowej hali produkcyjnej (ab)

4 razy 100 lat!
Rada Państwa przyznała 

Złote Krzyże Zasługi za dłu­
goletnie pożycie małżeńskie: 
małżonkom Cińskim, Szymań­
skim, Czarneckim i Maćkowia­
kom w Grodzisku (ss)

WSPÓLNIE

DLA DOBRA WSI

We wsi Boruszyn •(powiat Czarnków) z braku przez 
dłuższy okres opadów deszczowych wyschły dwa sta­
wy. Dało się również odczuwać brak wody w niektó­
rych zagrodach wiejskich. Mieszkańcy tamtejsi posta­
nowili przy tej okazji oczyścić owe naturalne zbior­
niki wody. W ciągu 9 dni z jednego stawu przy po­
mocy Ochotniczej Straży Pożarnej wywieźli 1328 
dwu- i jednokonnych wozów szlamu. Oczyścili rów­
nież drugi staw, wywożąc tam około 60 m3 szlamu.

Najwięcej do tego przyczyniło się Prezydium GRN, 
sołtys i rolnik Kazimierz Jopp, który sam wywiózł na 
sive pola uprawne 101 wozów tego nawozu. Za przy­
kładem Boruszyna poszła sąsiadująca wieś Tarnówko, 
która również oczyściła swój staw.

B. Z.
DZIWY KAKTUSOWE

Szanowny Panie Redaktorze! Jestem uczennicą kl. VI 
Szkoły Podstawowej we Wrześni. Donoszę, ze u nas 
w mieszkaniu kaktus po raz drugi w tym roku zakwitł.

Czy to jest zjawisko częste, że kaktusy po raz drugi 
kwitną w roku? Kaktus nasz ma już 12 lat i dotych­
czas dwa razy w roku nie kwitł.

Z poważaniem
Leokadia Szwajca

W SPRAWIE AUTORYTETU
Przed paru tygodniami pod „Czytelnicy się żalą” pisaliśmy 

o niewłaściwie prowadzonej "wycieczce młodzieżowej z Mu­
rowanej Gośliny do Rogoźna, nie wymieniając, kto zawinił. 
Otrzymaliśmy niedawno list od jednego z nauczycieli rogo- 
zińskich, wyjaśnienie 'stwierdzające, że to nie prawda, że 
artykuł podważył autorytet szkoły i wychowawców.

Skonfrontowaliśmy to Wyjaśnienie z autorem wiadomości. 
Okazuje się, że kierowca 'autobusu zdenerwowany jazdą ro­
werową jednego chłopaka (nic ze szkoły nr 2), zatrzymał się, 
by go „obiajać”. Rowery jadących nie były też wyposażone 
w światła. Gdzie był obserwator? Z autobusu przyglądał się 
całej rowerowej eskapadzie.

Ta cała sprawa — naszym zdaniem — nie ma nic wspól­
nego z । autorytetem.

J. P.

Jak uzyskać więcej mięsa
Ciekawa inicjatywa

Znana jest nam wszystkim sytuacja paszowa w kraju, 
powstała skutkiem tegorocznej suszy. Istnieją oba­

wy o wyżywienie w okresie zimy inwentarza. Notujemy 
stopniowy wzrost hodowli trzody chlewnej, natomiast 
regres w hodowli bydła. Na spędach widzimy coraz czę­
ściej krowy, jałowice i cielęta, oddawane przez chło­
pów na rzeź — mimo wysiłków służby rolnej, przeciw­
działającej temu zjawisku. Grozi to bowiem zmniejsze­
niem ilości krów, a co za tym idzie, obniżeniem podaży 
mleka i jego pochodnych.

W tym stanie rzeczy czyn­
niki odpowiedzialne za spra­
wy rolne, czynią wszystko, co 
w naszych warunkach możli­
we, aby złagodzić sytuację. 
Ministerstwo Rolnictwa za­
pewnia zwiększone dostawy 
pasz treściwych, wiejska spół 
dzielczość zaopatrzeniowa do­
konuje przerzutów pasz . so­
czystych i objętościowych. Fa­
chowcy szukają nowych me­
tod racjonalnego żywienia w 
celu bardziej ekonomicznego 
zużywania, posiadanych zaso­
bów paszy.

r! ciekawą i nader słuszną 
inicjatywą wystąpiła re­

dakcja wiejska Rozgłośni Po­
znańskiej. Lekarz weterynarii, 
dr Palmowski zaprojektował 
po prostu opasanie — tucze­
nie sztuk wyselekcjonowanych 
ze stada jako małoprodukcyj- 
nych pod względem mleczno­
ści, tudzież wstrzymanie rzezi 
cieląt dwutygodniowych i od­
chowywanie ich do wagi 200 
kg i wyższej w celu zwiększe­
nia globalnej ilości młodego 
mięsa wołowego na rynku.

Pozornie może się wyda­
wać, że projekt taki w okresie 
braku pasz jest nieracjonalny. 
Ale tylko pozornie. W rzeczy­
wistości bowiem po wprowa­
dzeniu tej metody do prakty­
ki, gospodarka paszowa może 
jedynie zyskać. Bo jaki jest 
tok rozumowania dr. Palmow- 
skiego, poparty przykładami 
z praktyki w powiecie poznań 
skim i przedstawiony we 
wspomnianej audycji?

O rak paszy zmusza istotnie 
hodowców do wyzbywania 

się krów nisko produkcyjnych 
(3—5 litrów mleka dziennie). 
Ich waga żywa w aktualnym 
stanie obraca się w granicach 
300 kg. Jeżeli hodowca prze­
stanie taką krowę doić, lekarz 
weterynarii zaaplikuje jej za­
strzyki wzmacniające, to przy 
połowie normalnie zużywanej 
paszy, dana sztuka po 3 mie­
siącach uzyskuje wagę do 500 
kilogramów. Zysk więc nie­
wątpliwy — 200 kg mięsa ja­
kościowo znacznie lepszego 

przy zmniejszonych nakładach 
paszowych.

A zysk gospodarza? Zamiast 
4,50 zł za kg mięsa w IV czy 
V klasie chudej krowy — 13,50 
zł za kilo w klasie II.

Podobnie rzecz się przed­
stawia — według tezy dr. Pal 
mowskiego — z cielętami. Ho­
dowcy sprzedają przeważnie 
sztuki dwutygodniowe, w naj­
lepszym wypadku 50 kg wagi 
żywej o bardzo nikłych war­
tościach kalorycznych tego ro 
dzaju mięsa. Wobec grożące-, 
go nam zmniejszenia stada by­
dła, cieliczek użytkowych 
nie należałoby w ogóle odda­
wać na rzeź, natomiast wszyst 
kie buhajki kastrować metodą 
suchą, odchowywać do jedne­
go roku i sprzedawać w wadze 
200 kg i wyżej.

Zysk? — najmniej 150 kg 
czystego, wartościowego, mło­
dego mięsa wołowego z każ­
dej sztuki, zamiast 35 kg mniej 
wartościowego mięsa młodego 
cielęcia.

Warto wyda je się, by wła­
dze wojewódzkie i zrzeszenie 
hodowców bydła wzięły pro­
jekt dr. Palmowskiego pod roz 
wagę i zapewniły mu warunki 
realizacji. Chodzi przecież o 
to, by przy tych samych, a 
nawet zmniejszonych nakła­
dach paszowych, mieć na ryn­
ku więcej i w dodatku lepsze­
go mięsa. Gra warta świeczki. 
Odrobina wysiłku organizacyj 
nego wydać może piękne o- 
woce.

Kazimierz Jaźwiecki

Udany konkurs 
fotograficzny 
w Unioźnie

„Ziemia Gnieźnieńska” ogło­
siła przed kilkoma miesiącami 
konkurs fotograficzny pt. „Ży­
cie i kultura regionu gnieź­
nieńskiego”. Konkurs cieszył 
się dużym powodzeniem. Na­
desłano 129 prac nie tylko z 
Gniezna, ale i Szczecina i wo­
jewództwa warszawskiego. 
Większość fotogramów wyko­
nali członkowie gnieźnieńskie­
go oddziału PTF.

Pierwsze miejsce uzyskała 
praca St. Kubackiego pt. 
„Podwórko przy ul. Warszaw­
skiej”.

Na marginesie wspomniane­
go konkursu należy jeszcze raz 
przypomnieć o roli kultural­
nej, jaką spełnia w Gnieźnie 
oddział Polskiego Towarzy­
stwa Fotograficznego. Skupia 
on w swoich szeregach kilku­
dziesięciu zapaleńców, pracu­
jących prawie bez subsydiów, 
a mimo to uzyskujących po­
ważne efekty artystyczne.

Gnieźnieńscy fotograficy w 
tej chwili przygotowują filmo­
we zdjęcia rodzajowe z mia­
sta. Myślą o opracowaniu w 
okresie Tysiąclecia filmu krót 
kometrażowego o Gnieźnie i 
jego okolicy, (wł)

Stały Czytelnik z Jarocina. Wspo 
mnianą przez Was książkę można 
nabyć w poznańskich księgarniach 
lub też po prostu zamówić w miej 
scowym „Domu Książki”. 'Obecnie 
przerwany jest werbunek do o- 
chotniczych hufców pracy (OHP), 
Rozpocznie się on znowu na wio­
snę przyszłego roku. Radzimy 
zwrócić się do KP ZMS w Jaro­
cinie lub też bezpośrednio do KW 
ZMS w Poznaniu. (5848)

St. Wichrowski — Rawicz, Cz. 
Michalak — Września, Kubacki — 
Borczyzna, Z. Goryński — Koby­
lin, W. Kaszkowiak — Wronki, Cz. 
Stodolny — Moszczanka, J. Bora- 
ski — Leszno. — Na listy odpowie 
prawnik.

Weronika Kapelczak — Bojano­
wo. — Za nadesłany list dziękuje­
my. Redakcja nasza artykułów w 
gwarze ludowej nie zamieszcza. 
(5910)
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Pracownicy poszukiwani

Xa stanowisko kierownika technicznego w 
spółdzielni wielobranżowej — poszukujemy 
pracownika o wysokich kwalifikacjach, z od­
powiednim stażem pracy, obeznan.ego z pro­
wadzeniem produkcji i usług branży: włókien­
niczej, odzieżowej, skórzanej, papierniczej i 
spożywczej. Wynagrodzenie według obowiązu- 
•ących stawek w myśl uchwały nr 390 CZSP. 
Oferty z życiorysem należy składać do Spół­
dzielni Inwalidów „StartM, Leszno, ul. Boi. 
Chrobrego 13. K8.898
Zootechnika przynajmniej ze średnim wy­
kształceniem i praktyką zatrudni zaraz dy­
rekcja Państwowego Ośrodka Hodowli Zaro­
dowej w Żołędnicy, poczta Sarnowa, pow. Ra-
wieź. 31443p
Kierownika Sekcji Księgowości (zastępcy głów 
nego księgowego) poszukuje zaraz Przedsię­
biorstwo Robót Instalacyjnych Budownictwa 
Terenowego w Poznaniu, Dębińska 10. Zgło-
szenia w Dziale Zatrudnienia. K8932

Przetargi Komunikaty
OBWIESZCZENIE 

o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu Re­
wiru II mający kancelarię w Poznaniu, ulica 
Młyńska la na podśtanie art. 608 kpc. podaje 
ćo publicznej wiadomości, że dnia:
1. 7 grudnia 1959 r., o godz. 12 w Poznaniu, ul. 

Lodowa 1 m. 4, odbędzie się licytacja ru­
chomości składających się z: radioaparatu 
marki „Nora” 6-lampowego, adapteru mar­
ki „Elektrola” wbudowanego w szafce 2- 
drzwiowej, koloru ciemnego, 54 płyt, szafy- 
bufetu z nadstawką oszklgną koloru jasne­
go, szafy garderobianej 3-drzwiowej kolo­
ru jasnego fornirowanej, obrazu olejnego 
wielkości ok. 60X80 cm przedstawiającego 
leśny krajobraz zimy z niedźwiedziem, 
obrazu przedstawiającego stół zastawiony 
owocami i bażantem wielkości ok. 85X50 
cm, obrazu wielkości 40X50 przedstawia­
jącego salon z osobami i chartem, zegara 
kominkowego, antycznego w zielonym mar­
murze oraz szafy jednodrzwiowej wąskiej 
koloru jasnego. Oszacowanych, na łączną 
sumę 13.700 zł, a należących do Dionizego 
Olszewskiego.

2. 16 grudnia 1959 r., o godzinie 11 w -Pozna­
niu, ul. Leszczyńska 57 odbędzie się II licy­
tacja ruchomości składających się: z po­
koju męskiego, pianina marki „Traugorr- 
Berndt”, 2 foteli pluszowych, jadalni, szaf­
ki z adapterem, tapczanu, kuchenki elek­
trycznej, dywanu i innych przedmiotów.

W tymże samym dniu po sprzedaży wspom­
nianych ruchomości odbędzie się licytacja przy 
ni Głogowskiej 35 w podwórzu i to: 11.000 szt. 
przypraw proszków do pierników, stołu sosno­
wego, wagi decymalnej z ciężarkami, maszyny 
stery lizacyjnej do owocu i 26 beczek sosno­
wych. Ruchomości oszacowanych na łączną 
kwotę 66.200 zł a należących do Stanisła-wa 
i Genowefy Ryciaków. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji, miejscu i czasie wy-
żej oznaczonym. K8918

Dnia 30 listopada 1959 r. zmarł, śp.

Kazimierz Psidiiszak
współzałożyciel i długoletni ezłonek Spółdzielni.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego członka 
i nieodżałowanego kolegę.

Pamięć o Nim pozostanie na zawsze wśród nas.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm., o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Rada Nadzorcza Zarząd 
Członkowie Pracownicy 

RZEMIEŚLNICZEJ SPOŁDZ. ZAOPATRZENIA 
I ZBYTU METALOWCÓW W POZNANIU.

38118g

K8863

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIWNYCH 
POZNAŃ-STAROŁĘKA, UL PSTROWSKIEGO 1 

oferuje
DO DOSTAWY W ROKU 1960

OBLEWY Z ŻELIWA SZAREGO
w gat. Żl—18—22

ODLEWY Z ŻELIWA MODYFIKOWANEGO 
wagi od 0,5 kg do 25 kg w dużych partiach z uwagi na for­
mowanie maszynowe i wysoki stopień mechanizacji odlewni. 
Bliższych informacji udziela Dział Sprzedaży Fabryki —
telefon 41-35.

OBWIESZCZENIE 
o licytacji ruchomości 

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, re­
wiru V, na podstawię art. 608 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 11 grudnia br., 
o godz. 14 w Poznaniu, ul. Garbary 37, odbę­
dzie się I licytacja ruchomości składających 
się z 2 szaf .kuch., 4 krzeseł, .! szafki kuch., 
2 szaf, 6 łóżek, 2 pucówek, 2 tarczówek, pie­
ca stoi., 5 kozłów stoi., około 1 kub. desek, 
oszacowanych na łączną sumę zł 29,600, nale­
żących do Henryka Prętkiego. Ruchomości 
można oglądać w dniu, licytacji w miejscu i
.'zasie wyżej oznaczonym. K8912

Spółdzielnia Pracy Branży Skórzanej w Ra­
wiczu, ul. Wojska Polskiego 46, zaprasza do 
złożenia ofert na wykonani" pieca c. o. wysoko 
prężnego na parę o pow. ogrzew. 10 m’ Wszel­
kich informacji udziela Zarząd Spółdzielni 
Oferty należy składać do dnia 7. XII. 1959 r. 
pod adresem jak wyżej. Otwarcie ofert, któ­
rych prawo wyboru zastrzegamy sobie nastąpi 
dnia 8 grudnia br. Oferty mogą składać przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat-
ne. K8935

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
Zakład Sztucznego Unasienienia w Poznaniu, 
ul. Naramowicka 144. Ogłasza w dniu 15. XII. 
1959 r. przetarg ograniczony na sprzedaż: sa­
mochodu ciężarowego ZIS 5, 3-ton. Cena wy­
woławcza II przetargu wynosi' 14.000 zł. Po­
jazd można oglądać codziennie od godziny 
9—12 w podwórzu ZSU, Poznań, ul. Naramo­
wicka 144. Wadium w wysokości 10 proc, ce-
ny wywoławczej, obowiązkowe. K8936

P. K. P. Oddział Drogowy I w Poznaniu, Po-» 
znań — Dworzec Główny, ogłasza przetarg 
nieograniczony na: opróżnienie śmietników 
przez usuwanie śmieci ze skupisk położonych 
na terenie kolejowym w obrębie m. Poznania — 
Poznań-Starołęka, Górczyn, Luboń k. Pozna­
nia (dworzec) i st. Strzcszyn. (Szczegółowych 
informacji udzieli P.K.P. Oddział Drogowy I 
w Poznaniu referat techniczny — pokój 53). 
Oferty w zalakowanych kopertach prosimy 
składać w ref. - technicznym do dnia 15. XII. 
1959 r., o godz. 10. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel 
cze i prywatne. Zastrzegamy sobie dowolny 
wybór oferenta wzgl. unieważnienie przetargu.

K8851

Dnia 30 listopada br., 
zmarł, mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany 
ojciec, syn, brat, prze 
żywszy lat 26, śp.

Ireneusz Ziemniak
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 3 bm., o 
godz. 11,10 z kaplicy 
cmentarnej na Juni- 
kowle.

O bolesnej stracie 
zawiadamia

ŻONA Z DZIEĆMI 
I RODZINA

38151g

Potrzebna zaraz samo­
dzielna gorseciarka na 
wyjazd do Gdyni. Miesz­
kanie zapewnione. Zgło­
szenia Gdynia, Kielecka
2A, Dąbek. K8904

Ucznia lub uczennicę do
krawiectwa 
przyjmę.
m. 18.

męskiego 
Małeckiego 32 

37913g

Dnia 1 grudnia 1959 r. zmarł w Szamotułach, po ciężkiej chorobie w wie­
ku lat 56, długoletni prezes Zarządu G. S. w Otorowie, wiceprezes do spraw 
handlu PZGS w Szamotułach

Edward Białyński 
odznaczony medalem X-lecia Polski Ludowej oraz odznaką „Zasłużonego 

Działacza Ruchu Spółdzielczego”.

W Zmarłym tracimy dobrego kolegę i sumiennego pracownika.

Rada Spółdzielcza Zarząd Rada Zakładowa

Dnia 30 listopada br. 
zmarła, przeżywszy lat 
56, moja najdroższa 
żona i mamusia, śp.

Anna
Grajewska
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 4 bm.. o go­
dzinie 14 z kaplicy 
cmentarnej na Głów­
nej.

W smutku pogrążony 
MĄŻ Z SYNEM

38210g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 37479g

Kupno

Silnik „Hanomag Re- 
cord” w dobrym stanie 
kupię. Zgłoszenia z poda­
niem ceny Kuropatwa, 
Gdańsk 1, Twarda 16 m. 5.

K8937

Cegłę białą, wapno gat. I
poleca: Hurtowa
daż 
nych

Materiałów
M RzekieckL

Sprze- 
Budowla

goszcz Em Plater 20.
___________ K8809

Osie z kołami do wozów
ogumionych 
„AutometaP-, 
życe, Miła 17.

dostarcza 
Poznań-Je- 

34741g

Siatkę parkanową ocyn­
kowaną — podtynkowe — 
inne. Rury, kolana pieco­
we poleca: Poznań, Dzier
żyftskiego 268. 3716 2g

Sprzedam samochód oso­
bowy marki Hillman, stan 
dobry. Białek, Rawicz, 
Grunwaldzka 37, tel. 376.

_______________ 31441P
Dyferencjał fabrycznie 
nowy „Plymouth”, z kom 
pletem napędowym sprze 
dam. Nakło, tel. 741.

31444p
Sprzedam ifo kg miodu 
czysto pszczelego. Włady­
sław Bąk, Wojnowiec, 
poczta Buk, pow. Nowy
Tomyśl. 37798g

Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Moskwicz”, 
typ 402. Żabikowó, Czer­
wonej Armii 92. 37910g

Sprzedam samochód „War 
szawa”, nowy. Telefon 
652-41, od godz. 8—10.
_________________37980g 

„Okazja! Sprzedam dywan 
perski 3,50X2,50. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38057g.

Sprzedani samochód „Sy 
rena” nowy, gwarancja. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37891g.

Silnik spalinowy S-60, sil 
nik elektryczny 18 kW z 
wózkiem zabezpieczeniem 
60 amp„ rozrusznikiem. 
110 metrów przewodu 6 
kwadrat, prasę do słomy 
Rausendorf, samochód o- 
sobowy „Ford Eifel”. Bo­
lesław Małecki, Pozna ń- 
Krzesiny, poczta Poznań 
17. 37893g

Sprzedam wózek głęboki 
z materacem 400 zł. Je-
życka 36 m.

Pianino krzyżowe firmy 
Ecke 12.000 zł sprzedam. 
Engla 32, m. 4, od godz.
18—20. 37905g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda 1102”, 4- 
drzwięwy, stan bardzo 
dobry. Nitka, Wągrowiec,
Janowiecka 15. 37908g

Pralnię Cheni. Farbiarnię
czynną — 
rządzenie 
sprzedam.

nowoczesne u- 
korzystnie 

Oferty Biuro
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 37909g.

Motocykl „IŻ” sprzedam, 
cena 8.000 zł, stań dobry. 
Poznań, Krauthofera 35 
m. 17. 37914g

POWIATOWEGO ZWIĄZKU GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W SZAMOTUŁACH

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 grudnia 1959 r., o godzinie 15, z kost­
nicy Szpitala Powiatowego.

K8933

t
Dnia 30 listopada 1959 r. odeszła od nas, na­

maszczona Olejami św., przeżywszy lat 67, nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

Dnia 30 listopada 1959 r. odeszła od nas po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, mój najlepszy 
przyjaciel, nasza ukochana siostra, synowa, szwagierka, bratowa, kuzynka 
i ciocia, śp.

ze Stawskich

Waleria Frankowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm., o godzinie 14,30 z kaplicy cmen­

tarza na Jeżycach.

Msza sw. zostanie odprawiona w sobotę, 5 bm., o godzinie 8 w kościele 
parafialnym Najśw. Serca Jezusowego na Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄŻ I RODZINA

Poznań, Szamarzewskiego 21/12, Swarzędz, Ostrzeszów.
38196e

Rozalia Łęszczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm., o go­

dzinie 14,30 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

38207g

Dnia 30 listopada 1959 r. zmarł nagle na po­
sterunku, śp.

dr met!. Piotr Dziwek
długoletni lekarz w Miejskiej Górce.

W Zmarłym tracimy najlepszego kolegę, do­
brego i sumiennego lekarza.

Lekarze pow. rawickiego
________________________________ 38185g

URZĄDZENIA WARSZTATOWE |
PIŁY TAŚMOWE kompletne z silnikiem elektrycznym 
PIŁY TAŚMOWE kompletne z silnik, elektr. „Liliput" 
PIŁY TARCZOWE PT-I *>
WYROWNIARKI DO DRZEWA DO-3
WIERTARKI ELEKTRYCZNE STOŁOWE 
WIERTARKI ELEKTRYCZNE PIERSIOWE 
SZLIFIERKI ELEKTRYCZNE 2-TARCZOWE
PALNIKI DO SPAWANIA I CIĘCIA N-Bis S
APARATY DO NATRYSKOWEGO MALOWANIA
SMAROWNICE PNEUMATYCZNE
TAŚMY MIERNICZE, parciane i stalowe
ODWAŻNIKI 5 — 2 — 1 — 0,5 kg
ŚRUBY z NAKRĘTKAMI maszynowe i zamkowe 

POLECA $

DZIAŁ ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH H-3

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 1
Handlu Sprzętem Rolniczym g
POZNAŃ-MAŁTA, ul. Katowicka 1 (dojazd tramwajem 8 i 15) 
telefony: Poznań 44-51 i 20-19 — skrót telegr. „Pezetrol” 
oraz SKŁADNICE REJONOWE: $

KONIN, ul. Poznańska 52 
telefon 414

OSTRÓW, ulica Polna Ib 
telefon 684

LESZNO, ul. Sienkiewicza 2 
telefony 21-07 i 20-22 JS

WĄGROWIEC, ul. Rogoziń- g 
ska 1, telefon 189

K8908

Lokale

Mieszkania do zamiany 
poleca Biuro Handlowe 
..Parcelo-willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29, od j 
godz. 9—17.________37466g
Pokój 31 m2, samodzielna i 
kuchnia, łazienka i kory- I 
tarz wspólny ponadto 
osobny pokoik, I piętro, 
blisko PI. Wolności za­
mienię na pokój z kuch­
nią, w nowym budowni­
ctwie. Bardzo' korzystne 
warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37971g.

Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2 pokoje, kuchnia 
z wygodami lub ł/s willi 
wolnym mieszkaniem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37885g.
Zamienię pokój z kuch­
nią na pokój. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 37837g.

Spiesznie kupię wyłączo­
ny pokój najchętniej w 
śródmieściu. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
ezewskiego 3 dla 37899g.

Dwóch studentów poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 37900g.

Poszukuję dwu pokoi z 
-kuchnią. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37916g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne, IV ptr., 
Wilda na większe, samo­
dzielne lub kupię duży 
pokój wyłączony. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37917g.

/ 37904g

Sprzedam willę 1-rodzin- 
ną niewykończoną (Spół­
dzielczą), uzbrojoną — 
Grunwald. Warunek sa­
modzielne mieszkanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37732g,______________ __  

Gospodarstwo 2,5 ha., bu­
dynki pierwszorzędne w 
mieście powiatowym spie 
sznie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37747g.

Właściciel sprzeda 10 
ha ziemi pszenno-buracza 
nej, 40 km od Poznania. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38010g.

Jednostkom gospodarki uspołecznionej 

SPRZEDA używany 

samochód osobowy „Warszawa^ 
(cena 36.000,— złotych)

Biuro Projektów Budownictwa Wiejskiego 
Poznań, ulica Ratajczaka nr 33.

Samochód oglądać można w godzinach od 11—13, 
ulica Łąkowa nr 5a. 38049g

Sprzedam pół domu z 
sklepami przy ul. Wroc­
ławskiej; adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37895g.
Wezmę w dzierżawę, sa­
modzielny, zelektryfiko­
wany domek z ogrodem — 
minimum pokój z kuch­
nią. Bardzo dobrze zapła­
cę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3806Ig.
Odstąpię willę 1-rodzinną 
niewykończoną (spółdziel­
czą), uzbrojoną Grunwald. 
Warunek: samodzielne
mieszkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 37732g.__  
Sprzedam lub wydzierża­
wię zelektryfikowane go­
spodarstwo 10 ha, w tym 
2 ha łąki, 1 ha pastwiska, 
bez żywego inwentarza 
na dogodnych warunkach. 
Jan Skorupiński, Piłka, 
pow. i poczta Międzychód. 
 ___ 38051g 
Kupię parcelę 800 m2 w 
dzielnicy Winiary lub 
Górczyn. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swier czewskie 
g5L^_?Aa_ 2?_-__
Sprzedam 2 ha ziemi, willę 
5 pokoi, nowy duży dom 
gospodarczy zelektryfiko­
wane. własność prywatna, 
12 min. od stacji/ 16 km 
od Poznania. Genowefa 
I^ożnowska, Poznań, Fa­
bryczna 1 m. 5. 37933g

Parcelę do 1000 m2 w o- 
kolicy Botaniku spiesznie 
sprzeda właściciel. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla-37940g.

Dom w Środzie Włkp., 
Rynek 5, sprzedam. Ka- 
ziński, Poznań, Dzierżyń 
skiego 82. 37958g
Kupię willę 4—5 pokoi, 
okolica Łazarz, Górczyn, 
Sołacz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 37967g,_________  

Domek jednorodzinny lub 
idealną, wyłączoną poło­
wę dwurodzinnego (3-4- 
pokojowy wolny), z dogod 
ną komunikacją kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37979g.

Suknie ślubne, wieczoro­
we, nakrycia do chrztu, 
ubrania męskie. Wypoży-. 
czalnia, Długa 9. 36855g

Garbują farbuję uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
wydrę). A. Łukasik, Po- 
Poznań, Dworkowa 14" 
tel. 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem 9. 11, 
15, 16 . 37847g

Wypożyczalnia sukien
ślubnych, welonów, na-, 
kryć do chrztu ..Elegan­
cja”, Poznań, Mickiewi* 
cza 13 (przy Krasińskie- 
go).35584g
Radioodbiorniki naprawia, 
zestraja szybko, fachowo, 
inżynier Semma, Poznań, 
Wielka 17. 37862g

Ordynatorowi Chirurgii 
SMSW Dr. Orłowowi, 
Prof. Dr. Drewsowi, Dok 
torom Kielbasiewiczowi, 
Bandychowi, Matuszcza- 
kowej, Karmolińskiemu, 
Milewskiemu, pielęgniar-\ 
kom, personelowi, Rodzi­
com, młodzieży szkolnej 
z Lubonia, najserdeczniej 
sze podziękowanie za 
nadzwyczajną troskę w 
czasie choroby składa Zo­
fia Niwińska, nauczyciel­
ka. 37936g

Dnia 2 grudnia 1959 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz ukocha­
ny ojciec, przeżywszy lat 69, śp.

Ignacy Adamski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm.. 6 go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Juntkowie.
W smutku pogrążone

ZONA, DZIECI I RODZINA
Poznań, Norwida 9. 38231g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego naj­
droższego, jedynego brata, śp.

Tadeusza Bojakowskiego
adwokata

odprawiona zostanie w poniedziałek, 7 grudnia 
1959 r., o godz. 8 msza św. w kościele parafial­
nym Św. Wojciecha.

O tym zawiadamia życzliwych pamięci 
Zmarłego

SIOSTRA
35482g 9

Kawaler lat 38, przystoj­
ny, rzemieślnik pozna 
kulturalną panią do lat 
35 posiadającą mieszkanie 
w Poznaniu. Rozwiedzio­
ne wykluczone. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 37902g.

Dla panny lat 23, wy­
kształcenie średnie, pra­
cującej, religijnej, Zgrab­
nej, ładnej zapoznam od­
powiedniego pana bez na­
łogów. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 
dla 37946g.

Poznam panią do lat 25, 
wzrost 165, dobrze sytuo­
waną, zgrabną, domator- 
kę. Cel matrymonialny. 
Proszę poważne oferty ze 
zdjęciem kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37950g.

Wszystkim, którzy 
wzięli udział' w po­
grzebie, drogiego nam 
Zmarłego, śp.

MIECZYSŁAWA
TOMBIŃSKIEGO

Dyrekcji, Radzie Za­
kładowej, Koleżankom 
i Kolegom Poznań­
skich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego, 
Przyjaciołom. Znajo­
mym i Lokatorom do­
mu za złożone wieńce' 
i kwiaty oraz okazane 
współczucie

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 

składa
RODZINA

37879g
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Postęp techniczny?
Tak-ale jaki

| „GŁOS” | SPORT StrSf

7 problematyka iii Plenom PZPR

Wzrwt wydajności pracy, która jest podstawo- 
wjisa czynnikiem dobrobytu społeczeństwa, można 
reallizewae różnymi sposobami. Można go osiągnąć 
bądź w drodze intensyfikacji pracy, bądź poprzez 
usprawnienia organizacyjne, bądź za pomocą wpro­
wadzania postępu technicznego. W pewnym sensie 
wszystkie te środki są ze sobą powiązane. Intensy­
fikacja pracy może być skuteczna tylko przy nale­
żytym poziomie organizacji pracy i produkcji, a ten 
z kolei w wielu przypadkach może być osiągnięty 
tylko przez zastosowanie postępu technicznego. 
Z drugiej strony, wprowadzenie postępu technicz­
nego nie przyniesie dobrych wyników, jeśli nie bę-
dą mu towarzyszyć usprawnienia organizacyjne.

Problemy te stanowią u nas 
od wielu lat przedmiot 

szerokiej dyskusji. Trzeba też 
przyznać, że dużo już na tym 
polu uczyniono. Jeśli zaś do­
tychczasowe wysiłki nie przy­
niosły jeszcze oczekiwanych 
rezultatów, to dlatego, że nie 
ma pełnej jasności co do za­
sięgu postępu technicznego i 
zakresu jego wprowadzenia.

Są tacy działacze gospodar­
czy, którzy twierdzą, że wpro 
wadzanie na szeroką skalę po 
stępu technicznego jest w naj 
bliższych latach u nas nie­
wskazane. Stoimy bowiem te­
raz u progu okresu, w którym 
w wiek produkcyjny wejdą 
liczne roczniki powojenne. Je­
śli więc w wyniku wprowadzę 
nia postępu technicznego gwał 
townie wzrośnie wydajność 
pracy, to siłą rzeczy będzie 
musiało zmaleć zatrudnienie, 
co spowoduje dla naszej go­
spodarki dodatkowe trudno­
ści.

ZŁOTY ŚRODEK
'T takim stanowiskiem trud 

no się zgodzić. Doświad­
czenie pokazało bowiem, że 
wraz z e -w z r o s t e m pro­
dukcji rosną potrzeby 
społeczne i że w socjali­
stycznej gospodarce planowej 
nie może być mowy o nadpro­
dukcji, bądź o bezrobociu, ja­
ko o zjawiskach powszech-
nych trwałych. Zresztą,
ewentualnym trudnościom na 
tym tle można zaradzić skra­
cając dzień pracy.

Niesłuszne jest także — jak 
to czynią inni — popadanie w 
drugą skrajność: wprowadza­
nie postępu technicznego za 
wszelką cenę. A taka idea wca 
le nie jest obca naszemu na­
rodowi, którego jedną z cha­
rakterystycznych cech jest wy 
górowana ambicja. Mimo wie­
lu smutnych doświadczeń, gi­
gantomania nie została u nas 
jeszcze całkowicie wyplenio­
na.

ków technicznych lub techno­
logicznych — szwankuje pra­
ca jakiegoś odcinka produk­
cyjnego. Wiele wydziałów lub 
całych zakładów wymaga uno 
wocześnienia, w przeciwnym 
bowiem przypadku nie można 
powiększyć społecznie po­
trzebnej produkcji, albo obni­
żyć jej kosztów, których wy­
sokość hamuje zbyt, a więc i

Spartakiady 
z okazji 
Tysiąclecia

Prezydium Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej roz­
patrywało sprawę organizacji 
spartakiad powiatowych w 
1960 roku.

Prezydium zatwierdziło zało 
żenią organizacyjne tych spar 
takiad. Będzie to pierwsza, o- 
gólnopolska masowa akcja 
sportowa, organizowana z o- 
kazji obchodów Tysiąclecia 
Państwa Polskiego. Ma ona 
na celu zaktywizowanie życia 
sportowego w powiatach, roz­
szerzenie aktywu działaczy i 
sędziów, rozwinięcie zaintere­
sowania odznakami sportowy­
mi i ułatwienie zdobywania 
norm na te odznaki.

Całokształtem prac, organi­
zacyjnych, związanych z prze­
prowadzeniem spartakiad kie­
rować będą komisje organiza­
cyjne, składające się z przed­
stawicieli aktywu kultury fi­
zycznej i sportu, (na)

POMYŚLMY O TYM

Grupy, i terminarze
Czterech Lechitów 
w kadrze

należyty wzrost poziomu 
ciowego ludności.

INICJATYWA

VV szystko to powinno 
’ ’ najszybciej znaleźć 

wiązanie. Poszukiwanie

ży-

jak 
roz- 
naj-

Zebranie pływaków...
KS Warta infonmuje, że dziś 

o godzinie 17 odbędzie się w 
sali Klubu Fabrycznego KCP, 
ul. Dzierżyńskiego 215, II p., 
nadzwyczajne walne zebranie 
sekcji pływackiej, (i)

lepiej pozostawić inicjatywie 
samych zakładów pracy. Dys­
ponują one własnymi środka­
mi, które mogą i powinny być 
zużyte na wprowadzenie ma­
łego postępu technicznego. W 
takim zużyciu własnych fun­
duszów przedsiębiorstwa po­
winny być zainteresowane. 
Słuszne też jest uruchomienie 
szeregu bodźców ekonomicz­
nych, które skłaniają przed­
siębiorstwa i ich załogi do wy­
korzystania własnych środ­
ków na różne usprawnienia or 
ganizacyjne i techniczne.

Stefan Frcnkel

„Paryżanka” (franc., 18 1.)

ZNICZ (Luboń) — g. 19 „Dwoje 
wielkiej rzeki” (polski, 16 1.)

Grudzień

3 
czwartek

Imieniny 
Franciszka, 
Ksawerego

Słońce: 
wsch.: g. 7.25
zach.: g. 15.27

WOJSKOWE — g. 19.30 „Klub ko­
biet” (franc., 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Dwie rywalki” (radź., 
16 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 19

teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Paria”

POLSKI 
tach”

NOWY ■ 
czu”

g. 19 „Fircyk w zalo-

g. 19 „Zaklinacz desz-

CEL: TAŃSZA PRODUKCJA
IV ie byłoby w tym oczywi- 

’ ście nic złego, gdyby nic 
to, że śmiałym tym przedsię­
wzięciom nie zawsze towarzy­
szy głęboka analiza ekono­
miczna. Postęp technićz 
ny nie może być celem

OPERETKA 
toperza”

SATYRY —

MARCINEK

— g. 19 „Zemsta Nie-

w objeździć

— g. 11 i 16.30 „Dzia-

samym w 
powinien 
sprawnien 
wszystkim 
produkcji,

sobie, lecz 
służyć u- 

iu i przede 
potanieniu 

co z kolei

dek Zmruż-Oczko”

IZBA RZEMIEŚLNICZA — g. 19.30 
„Balik gospodarski” (Państwowy 
Teatr z Gniezna);

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Rosmersholm”

Kina

Siatkąrze nowotomyscy 
wbrew wszelkim naka­
zom ambicji i możli­

wościom nie c h c ą awan­
sować do ligi międzywo­
jewódzkiej. Dalekie wyja­
zdy (np. do Koszalina) nad­
szarpnęłyby budżet nieboga 
tego klubu do tego stop­
nia, iż z powodu braku 
pieniędzy trzeba by w re­
zultacie którąś z sekcji (a 
może właśnie siatkówkę!) 
po prostu zlikwidować...

Z awansu piłkarzy Ra- 
wickiego KKS do III ligi 
oprócz autorów tego nie­
wątpliwego sukcesu, naj­
bardziej cieszą się biednej- 
sze kluby poznańskie, właś­
nie ze względów finanso­
wych. Jeden z działaczy 
podpoznańskiego klubu o-
świadczył mi wręcz, 
awans RKKS ratuje 
piłkarzy przed groźbą 
nieczności wycofania 
karzy z klasy A; teraz 
dy odpadł najdłuższy

ze 
jego 
ko- 
pił- 
kie- 
wy-

jazd (100 km), prawdopo­
dobnie uda się utrzymać 
piłkarzy w mniej kosz­
townej A-klasie.

Wszyscy działacze klu­
bów poznańskich, które po 
siadają II i III ligowe ze-

Najbliższe starty gimnastyków
IZ ilka interesujących zawodów’ czeka w najbliższym cza 
*-*- sie poznańskich gimnastyków'. W najbliższą niedzielę 
gimnastyczna reprezentacja Poznania spotka się w Szczeci 
nie z reprezentacją tego miasta.
W zawodach startować bę­

dą zawodnicy klas: mistrzów
skiej, pierwszej 
Prawie cała 
opiera się na 
Warty.

Drugą ważną

„i drugiej, 
reprezentacja 
gimnastykach

imprezą z u-
działem naszych gimnasty­
ków będzie start w finale Pu 
charu CRZZ. Zawody odbę­
dą się 13 bm. w Piotrowi-

ZNICZ (Wiry) — g. 19 
bój” (chiński, 11 1.)

FOTOPLASTIKON —

z

,Pierwszy

godz. od 9
do 21 „Belgia — Holandia, 
1558”;

W' WOJEWÓDZTWIE:

rok

GNIEZNO — Lech: „Ich wielka 
miłość” (USA, 18 1.), Polonia — 
„Los człowieka” (radź., 16 1.); KA­
LISZ— Syrena: „Komisarz i róże” 
(franc., 16 1.), Stylowe — „Gwia­
zdy” (NRD, 16 1.), Wolność — „Ich 
wielka miłość” (USA, 18 1.); LE­
SZNO — Panorama: „Takich 
dwóch, jak nas trzech” (franc., 
13 1.); OSTRÓW — Roma: „Louis 
Armstrong” (USA, 12 1.), Słońce — 
„Dr Corda aresztowany” (NRF, 18 
1.); PIŁA — Iskra: „Dopóki jesteś 
ze mną” (NRF, 16 1.).

Kadio
PROGRAM I

cach. Barw Poznania bronić 
mają zawodniczki i zawodni­
cy Warty, Lecha oraz Spar- 
ty. (ik)

Hokeiści Grunwaldu
zbierają się dziś o godz. 16.30 
w sali klubowej, przy ul. Ko­
ściuszki na walnym zebraniu 
sprawozdawczo - wyborczym.
....................... ...................... ............*

skie pieśni z XVI wieku; 9.10 — 
Pozn. 15-tką Radiowa; 9.40 — „W * 
dorzeczu Odry”; 10 — aud. pt.: 
„Jeśli echo głosów umilknie — zgi 
niemy”; 10.20 — muzyka symfon.; 
11 — mozaika muzyczna; 11.35 — 
melodie film.; 11.57 — sygnał cza­
su; 15.05 — program dnia; 15.10 —
„Ludowe zespoły
15.30 — dla dzieci; 16

regionalne”;

v/ wyk. ork. Melachrino;
melodie
16.20 —

komunikaty; 16.30 — „Radio-Ex-
press”; 16.35 ,Jutro w Filhar-
monii 'Poznańskiej”; 16.40 — mu­
zyka; 16.50 — transm. Centralnej 
Akademii z okazji „Dnia Górnika” 
z Katowic; 18 — muzyka; 18.35 — 
muzyka i akt.; 19.05 — rozmowa 
prof. Greniewskiego z W. Dichte- 
rem; 19.15 — piosenki hiszp.; 19.30 
— kronika kulturalna; 20 — kon­
cert życzeń muz. poważnej; 20.50 
— melodie włoskie; -21.27 —sport; 
21.40 — gra zespół jazzowy; 22 — 
z cyklu: „Jednostka a społeczeń­
stwo”; 22.15 — „Dyskusja przed mi 
krofonem”; 22.45 — aud. kameral­
na; 23.10 — muzyka tan.; 24 — 
hymn;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 I 23.50.

Telewizia

przyniesie korzyści całemu spo 
łcczeństwu.

Nie wynika stąd bynaj­
mniej, że należy zaniechać 
wprowadzania do naszej go­
spodarki szeroko pojętego po­
stępu technicznego. Przeciw­
nie. Należy jednak czynić to 
rozważnie, biorąc pod uwagę 
wszystkie czynniki, jakie mo­
gą wpłynąć na efektywność 
danego poczynania, a więc: 
wielkość nakładów inwesty­
cyjnych, czas realizacji inwe­
stycji, zagadnienia bazy su­
rowcowej, problemy zatrud­
nienia, poziomu i kwalifikacji 
kadr, rachunek kosztów eks­
ploatacji itp. Należy poza tym 
badać — a jest to niezmiernie 
ważne — przydatność 
danej inwestycji oraz 
jej miejsce w całej gospodar­
ce narodowej.

Nowe, wielkie inwestycje 
nie są jedynym źródłem postę 
pu technicznego. Duże, a nie­
kiedy jeszcze istotniejsze zna­
czenie .mają drobniejsze przed 
sięwzięcia, które umownie 
można nazwać małym postę­
pem technicznym. Istnieje, 
przecież wiele zakładów prze­
mysłowych, a nawet gałęzi 
przemysłu, których produkcja 
nie może się należycie rozwi­
nąć, gdyż — na skutek bra-

W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Śniegi Kilimandżaro” (ameryk., 
16 1.)

BAŁTYK — godz. 15.30, 18 i 20.30

8.06 — przegląd prasy; 8.35 —mu 
zyka i aktualn.; 9 — aud. dla klas 
IV; 9.20 — utwory Mikołaja Rim- 
skiego-Korsakowa; 10 —„Zygmunt 
August i Sejm szlachecki”; 10.10 
— koncert małej ork. PR Rozgł.

,,Czarna Carmen”
CZTERNASTKA — 

17.30 i 20 „Mała, 
(franc., 18 I.)

(amer., 18 1.)
g. 10, 12.30, 15, 
urocza plaża”

Śląskiej; 11 — 
fragm. noweli

„Głupi Franek”
11.30

„Rodzice a dziecko’ 
lodie filmowe; 11.57

— z cyklu: 
11.35 — me- 
sygnał cza-

POZNAŃSKA:

16 — program dla dzieci i mło­
dzieży; 16.45 — „Nasza kronika”;
17 — transm. z Centr*Akademii z 
okazji „Dnia Górnika”; 19.30 — 
dziennik; 20 — filmy królkometra 
żowe; 20.45 — Teatr Kobra pt. 
„Alibi”; 21.30 — ostatnie wiado­
mości.

DOM KULTURY MO — g. 15.30, 18 
i 20.15 „W samo południe” (ame­
rykański, 14 1.)

GWIAZDA — remont
HUTNIK — g. 16.45 i 19 7,Portier
. z Lazurowego Wybrzeża” (franc., 

18 1.)
MALTA — g. od 1&—20 „Dom pani

Tellier” (franc., 18 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 

„Grzech” (jugosł., 18 1.)
MUZA — g. 10 i 12.30 (seans za­

mknięty); g. 15, 17.30 i 20 „Awan 
tura o Basię” (polski, 7 1.)

OSIEDLE — g. od 16—20 „Gospo­
sia do-wszystkiego” (amer., 12 i.)

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 „Sny 
w szufladzie” (włoski, 14 1.)

PIAST — g. 17 i 19 „Pierwszy bój” 
(chiński, 11 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18
i 20.15 „Ostatnie pięć minut” 
(franc.-wł., 16 1.)

SCALA — g. od 16—20 „Ludzie 
i kaprale” (włoski, 18 1.)

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Rekord 
Annie” (amer., 12 1.)

TĘCZA — g. 16 „Rio Escondido” 
(meksyk., 14 1.), g. 18 i 20 „U- 
śmiech nocy” (szwedzki, 18 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Chorągwie na wieżach” (radź., 
12 1.)

su; 12.04 — „Na swojską nutę”; 
12.24 — wesołe piosenki; 12.40 —- 
muzyka naszych przyjaciół; 13.10 
— muzyka dla wszystkich; 14.05 — 
aud. dla kl. IV; 14.25 — radzieckie 
zesp. i, orkiestry rozrywk.; 14.50 — 
„Postęp w gospodarstwie domo­
wym”; 15 — komunikat o stanie 
wód; 15.01 — informacje; 15.05 — 
utwory fortepianowe; 15.25 — pro
gram dnia; 15.30 
16.05 — aud. akt. 
my i tańczymy’ 
wiek i nawyki”

- z życia ZSRR; 
16.15 — „Śpiewa-

16.40 
pog.

„Radiostacja młodości

„Czło- 
16.50 — 
17.15 —

kurs języka ang.; 17.30 — „Radio- 
Reklama”; .18.05 — aud. literacka; 
18.25 — koncert życzeń; 19.05 — 
melodie tan.; 19.15 — „Uniwersy­
tet oświaty rolniczej”; 19.30 —mu 
zyka ludowa; 20.26 — wiad. sport.; 
20.30 — muzyka rozrywk.; 20.40 — 
„Ze wsi i o wsi”; 20.50 — „Trybu­
na nauczycielska”; 21 — „Pajace” 
— opera w 2 aktach; 22.22 — ork. 
Łan. PR; 23.10 — hymn;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)

6.50 — gimnastyka; 7'— „Radio- 
Reklama”; 7.40 — program dnia; 
8.36 — przegląd prasy; 8.45 — wło-

Wystawy

KLUB
— g. 
fiki

W POZNANIU:

STUDENCKI „OD NOWA” 
od 16—22 „Wystawa gra- 

Ewy Pruskiej"

BIBLIOTEKA GŁÓWNA 
g. od 8.30—19.30 „Nauka 
ka radziecka w służbie

BIBLIOTEKA GŁÓWNA

UAM - 
i techni' 
pokoju”

UAM -
g. od 8.30—17.30 „Wystawa książ­
ki indyjskiej”;

SALON PTF — g. od 10—13 1 od 
g. 16—19 „Ogólnopolska wystawa 
fotografii przyrodniczej”;

KLUB SARP — g. 
stawa projektów

KLUB MPiK — g. 
stawa twórczości

Od 11—22 „wy- 
zieleni”;

od 10—18 „Wy- 
nauczy cieli”.

Dvżury pełnia
W POZNANIU:

SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­
SIA (chirurgia, wewnętrzne), ul. 
Walki Młodych 7, tel. 98-56;

APTEKI:/Dzierżyńskiego 107, Gło­
gowska 146. Matejki 1, Mickie­
wicza 22, A. Lampego 2, Głów­
na 53. (opr.: ww).

spoty koszykówki, zgodnie , 
niemal stwierdzają, iż te' 
goroczne terminarze roz­
grywek ułożono na przekór 
wszelkim zasadom sporto­
wym i gospodarskim. W 
ciągu półtora miesiąca roz­
grywa się w Poznaniu w 
jednym aniu po cztery i 
więcej spotkań ligowych, 
następnie przewidziano pól 
tora miesięczną przerwę i 
anowu przez półtora mie­
siąca „przeładowane” ko­
szykówką niedziele. W re­
zultacie sympatycy koszy­
kówki w zasadzie nie mogą 
oglądać więcej niż jedno 
spotkanie, a kluby nie ma­
ją kompletów na widowni...

Przykłady te dotyczą na 
pozór różnych spraw, jed­
nak wspólny dla nicn. jest 
brak troski o f i n a n- 
s e klubów. Dlatego też war 
to i trzeba chyoa pomy­
śleć o środkach, które przy 
najmniej na przyszłość za- 
pooiegłyoy powtórzeniu do 
tychczasowych błędów.

Pierwszy krok na tej 
drodze poczynił w tym ro­
ku Główny Komitet Kultu 
ry Fizycznej, zarządzając w 
ciągu najbliższych dwu lat 
likwidację centralnych dru 
gich lig (oprócz piłki noż­
nej). Okazać się to może 
jednak zbyt mato, jeśli w 

- parze z ref ormą rozgrywek 
centralnych nie pójdą od­
powiednie przedsięwzięcia 
sportowych władz woje- 
wódzkicn i okręgowych 
związków sportowych.

Jest dobrym prawem dzia

19 grudnia, w przerwie 
między rozgrywkami pierw­
szej i drugiej rundy mi. 
strzostw ligowych, koszyka, 
rze polscy rozegrają między, 
państwowe spotkanie z re. 
prezentacją Francji. Do tego 
trudnego spotkania (Francu. 
zi zajęli w tegorocznych mi, 
strzostwach Europy piąte 
miejsce) kadra naszych ko. 
szykarzy przygotowywać się 
będzie od najbliższego po. 
niedziałku na specjalnyiu 
zgrupowaniu w warszaw, 
skiej Akademii Wychowani^ 
Fizycznego.

Wśród piętnastu powala, 
nych na obóz zawodników 
znajduje się aż czterech (naj 
więcej z jednego klubu) ko. 
szykarzy Lecha: Łopatką, 
Młynarczyk, Pudclewicz j 
Świerczewski, (m)

łączy 
bów 
nie 
klas.

samorządnych klu- 
sportowych domaga- 

się tworzenia takich 
(a w nich grup) roz-

grywek, które umożliwią 
poszczególnym sekcjom nie 
kosztowny udział w 
mistrzostwach. Za­
interesowane kluby powin­
ny także poprzez okręgowe 
związki sportowe żądać ta­
kiego ułożenia terminarzy 
rozgrywek, które wyklucza­
łyby , konieczność organi­
zowania w tym samym 
dniu (często o tej samej po 
rze) „konkurencyjnych" za­
wodów mistrzowskich.

Dotychczasowa praktyka 
wykazuje, iż nie liczenie 
się z możliwościami i po­
trzebami klubów godzi fi­
nansowo w cały ruch spor-
towy. 
wielu 
chwili 
bliższe

Sytuacja budżetowa 
klubów jest w tej 
dość mizerna, a naj 
lata nie mogą, nie-

stety, przynieść jakiejś za­
sadniczej poprawy. Warto 
więc nad tymi sprawami się 
zastanowić, właśnie teraz 
przed dorocznymi walny­
mi zebraniami klubów i
związków. MAREK

Zwydęstwo 
Kolejarza Czempiń

Rozegrane w Opalenicy spot 
kanie tenisa stołowego o mi­
strzostwo klasy A między 
dwoma pretendentami do 
pierwszego miejsca — Pro­
mieniem Opalenica i Koleja­
rzem Czempiń zakończyło się 
zwycięstwem gości 6:4. Naj­
lepszym zawodnikiem spotka­
nia był Kazimierz Maślak, 
zdobywca 3 pkt., który po­
nadto walnie przyczynił się 
do wygrania gry podwójnej z 
bratem Marianem; dalsze 
punkty zdobyła: M. Maślak i 
Andrzejczak po 1, a dla Pro­
mienia: Piotrowski — 2, Ma- 
lyszczyk i Smierzchalski po 1.

Zawody towarzyskie pomię­
dzy drużynami rezerwowymi 
zakończyły się również zwy­
cięstwem czempińskich Kole­
jarzy 8:2. Punkty dla zwycięz­
ców zdobyli: Bielawa i K. Ma­
ślak po 3 (oraz w grze podwój 
nej) Każmierczak — 1. (na)

Brydżowa klasa A
Brydżowa klasa A ukończy 

ła pierwszą rundę rozgrywek. 
Pocztowiec wygrał z Budowla 
nymi, Obra Kościan z Cegieł 
skini II, Czarni z Olimpią II, 
Przemysław II z Przemysła­
wem I, Zeteri II z Pefamą, a 
Prasa z Polonią N. Tomyśl. 
Druga runda zostanie roze­
grana 6 bm.

Liga Okręgowa ma już za 
sobą kilka rund. Ponieważ 
wyniki nie zostały jeszcze 
zweryfikowane, podamy je 
później, (b)

Za biedni...
Jak utrzymują w 

suwanych kołach, 
Igrzysk Olimpijskich

zaintere 
przebieg 
w Rzy-

mie nie będzie transmitowany 
przez telewizję. Organizatorzy 
igrzysk żądają za godzinną 
transmisję 11 milionów lirów. 
Telewizja nie może tej sumy 
akceptować. (x)

Sekcja hokejowa Warty 
stawia na młodzież ir

Spoikanie z mistrzami przy kawie

O ardzo przyjemnie zakończyli tegoroczny sezon człon- 
. . ^ow*c sekcji hokeja na trawie poznańskiej Warty. 

inicjatywy^ zarządu klubu i przy pomocy Okręgowego
Związku 
spotkanie 
HCP.

Skromną

Zawodowego 
przy kawie

uroczystość
ił wiceprezes Warty

Metalo weów urządzono we wtorek 
i ciastkach w Klubie Fabrycznym

zaga- 
Józcf

Marcinkowski, który podzię­
kował zawodnikóm za wysi­
łek włożony w tegoroczne ro 
zgrywki. Jednakże „bohate­
rami” wieczoru byli juniorzy, 
którzy — jak wiadomo — zdo 
byli tytuł mistrza Polski. Z
rąk przedstawicieli 
klubu otrzymali oni 
kowe plakietki wraz 
mnymi upominkami.

zarządu 
pamiąt- 

ze skro-

w tym roku oparliśmy sit 
więc przede wszystkim n» 
młodzieży. Największą radość 
sprawili nam wszystkim, oczy 
wiście juniorzy.

W przyszłym roku do piet 
wszej drużyny wprowadzimy 
spośród nich Jerzego Czajką* 
Januszkiego, Aumullera, i J* 
na Śmigielskiego, (ik)

d 
n 
25

u 
B: 
Pi 
ko 
Se

. Przy okazji zapytaliśmy kie 
równika sekcji hokeja na tra­
wie p. Benedykta Bednarka, 
jak ocenia . tegoroczny sezon.

—Nasza pierwszoligowa 
drużyna zakończyła rozgryw-

Na polskim 
sprzęcie

Na odbytej w stolicy 
dzie, przedstawiciele przemy

nara

ki mistrzowskie
domo

jak wia
na czwartym miej-

scu. Ta nie najlepsza — mo 
im zdaniem — lokata jest wy 
nikiem poważnego osłabienia 
drużyiiy. Kilku zawodników 
rozpoczęło służbę wojskową;

siu motorowego zapowiedzie- 
li m. in. produkowanie sprz? 
tu wyczynowego i utworze-

ST; 
tą 
fy

nie zespołów sportowych przy p, 
wytwórniach. Na przyszłej 
„sześciodniówce” FIM Pola-
cy mają jechać przeważnie 
na sprzęcie krajowym, (t)


